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Zaproszenie do przedpłaty.
„Karyer Poznański“ kosztuje na 

wszystkich pocztach cesarstwa niemie­
ckiego i Austryi kwartalnie

marek 5.
W mieście Poznaniu w ekspedycyi 

naszej
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych krajach pre­
numerata poznańska z dołączeniem ko­
sztów portoryum.

Upraszamy o wczesne zamówienia 
na urzędach pocztowych celem uniknię­
cia zwłoki w ekspedycyi.

„Kuryer Poznański“ zapisany jest w cenni­
ku gazet pod rubryką Abtb. II. t. 57.

Poznań, 22 grudnia.

Z bieżąc&j chwili.
Przeoiwko rządom ministrów Napoleona III 

opozjcya ÓWtZ saa podnoś,U najsilniéj i najskutecz- 
uiéj zarzut nadużywania ustaw wyjątkowych. Rze­
czywiście nie da się zaprzeczyć, że cesarstwo uży­
wało, czy może nawet nadużywało dla swój obrony 
od wewnętrznych przeciwników ustaw ad hoc ukła­
danych, a zmierzoją-yi h najczęśeiój do nadania 
władzy wykonawczój nadzwyczajnych pełnomocnictw. 
Ustawy te wymierzone zwykie przeciwko jednój 
klasie ludzi, dotykały nieraz całego społeczeństwa, 
były dia tego bardzo niepopularne i przyczyn ły się 
nawet do niezwykle łatwego obalenia cesarstwa. 
Trzecia Rzeczpospolita, która objęła spadek Napo 
leona III pod hasłem woluości i równości, musiała 
pręiko ucbc się do ustaw wyjątkowych dla za­
pewnienia sobie trwalsz-go bytu. Parlament repu­
blikański u hwal.ł cały szereg praw, w zasadzie 
bardzo niesprawiedliwych i krzywdzących, a wywo­
łanych jedynie względami politycznemi. Przypomi­
namy tylko ustawy prctciwko rodzinom, które we 
Prancyi panowały, usumęeie ze sądownictwa ży­
wiołów monarchicznych, prawa przeciwko zakonom, 
wreszcie nawet prawa szkólne. Wszys kich tych 
ustaw potrzebowała Rzeczpospolita, aby złamać 
opozycyą monarchiczną, tak samo jak Napoleon III 
usiłował pokonać opozycyą republikańską. Obecnie 
republikańska forma rrądu utrwaliła s ę we Prancyi 
przynajmuiój na jakiś czas, a monarchiści są tak 
rozbici i osłab eni, że prz stali być groźnymi. Idee 
republikańskie zwyciężyły na całój linii, a politycy 
stojący u steru władzy, próbowali urzeczywistnić e 
doatryny, których teoretycznemi apostołami byli 
dotychczas. Zupełna i nieograniczona wolność druku 
i stowarzyszeń, należał* zawsze do głównych pun­
któw republikańskiego programu, a ludzie, którzy 
obalili cesarstwo, nie omieszkali nadać swoim do­
ktrynom mocy ustaw powszechnie obowiązujących. 
Dziś, po dwudziestu latach panowania, Rzeczpospo­
lita powraca do dawnój metody i ogłasza cały sze­
reg ustaw, ścieśniających te swobody, które miały 
być najwyższym ideałem doskenUój wolności.

Kilkakrotne zamachy anarchistów zwróciły 
uwagę władz, parlamentu i społeczeństwa na spo­
soby agitacji, używane przez tych zbrodniarzy, osła­
niających się pozorami politycznego stronnictwa. 
Oczywiście najlepszym środkiem propagandy była 
prasa, a korzystając z nieograniczonój wolności 
drutu, stworzyli anarchiści cały szereg wydawnictw 
peryodycznych, jak „1ère Peinard“, „La Révolte“, 
„Revue auarchiste“, w który* h otwarcie zachęcano 
do morderstw i podawano wskazówki co do wyrobu 
przyiządów zniszczenia. Wszystko było potworne 
w tych pismach : tendencja, język, treść i forma, 
a przecież miały one i mają wystarczającą liczbę 
czytelników i do ostatnich czasów wychodziły regu­
larnie bez najmniejszych przeszkód ze strony władz 
bezpieczeństwa; rozsyłano je przez poczty państwowe, 
sprzedawano na ulicach i placach wszystkich wię­
kszych miast Piancyi. Pierwszy to chyba wypadek 
w dziejach cywilizacyi, aby pospolici mordercy mogli 
nietylko organizować się w związki i kluby, ale 
utrzymywać własne organa i odbywać publiczne 
zgromadzenia pod okiem władzy, która w dodatku 
czuwa nad porządkiem tych szanownych zebrań. 
Ale stronnictwo priewrotu nie ogranicza się we 
Prancyi do samych anarchistów. Radykalni socja­
liści me są od nich o wiele umiarkowsńsi, a ich 
propsganda, pozbawiona zbrodniezój otwartości, jest 
może niebezpieczniejsza. Jeżeli anarchiści usiłują 
podkopać zasady ogólnój moralności, to socyaliści 
pracują przede wszystkiem nad zniszczeniem uczuć 
patrjotyczuych w klasach pracujących. W rezulta­
cie oba te kierunki prowadzą do jednego celu, do 
zupełnego zdezorganizowania społeczeństwa, a so- 
cy&lny internacyonalizm jest wstępem do wojującego 
anarchizmu. Trudno dać wiarę, do jakich rozmia- 

w doszła we Prancyi antypatryotyczna agitacya i

jak jaskrawe formy przybrała. Koszary są zasypy­
wane broszurami, pouczającemu żołnierzy, że hasło 
miłości ojczyzny jest czczym frazesem, wymyślonym 
przez kapitalistów dla gnębienia ludu. Na publi­
cznych zgromadzeniach mówcy .wy ai s tyczni wyszy­
dzają patryotyzŁ,'.< znajdują się nawet deputowani, 
którzy z trybuny parlamentarnój wygłaszają zasady 
międzynarodowego kosmopolityzmu. Ta otwarta i 
wytrwała agitacya musi ostatecznie doprowadzić do 
zachwiania podstaw społecznój moralności, do pozba­
wienia pewnych klas społeczeństwa tych wszystkich 
zasad, które stanowią czynnik uszlachetniający, a 
umysłom znękanym ciężką walką o byt dostarczają 
wielkiój duchów ój pociechy.

Spostrzeżouo nareszcie we Franeyi wielkie nie­
bezpieczeństwo, wynikające z tego stanu rzeczy, i dia 
zapobieżenia ma chwycono się ustaw wyjątkowych, 
niedawno uchwalanych, które są oczywiście tylko pa- 
liatywnemi środkami i (nie niszczą zarodków zł go. 
Agitacya anarchistyczna będzie ostrożniejsza i mmćj 
rażąca, ale podstawy ,ńj pozostaną niezmienione, a 
lista ich zwolenników nie wiele się zmniejszy. Nie 
sądzimy również, aby kroki międzynarodowe dopro­
wadziły do celu. Wspólna akeya mocarstw europej­
skich na tem polu, | rojektowana podobno przez rząd 
hiszp&ński, jest z jednój strony niemożliwą z powodu 
zupełnego braku politycznego porozumienia pomiędzy 
mocarstwami, a z drugiej strony niebezpieczna przez 
konieczny udział Rosyi. Zresztą celem tego antyre- 
wolucyjnego związku państw byłaby wyłącznie repre- 
sya, która może do pewnego stopnia, choć niezupeł­
nie, zapobiedz zbyt częstym zbrodniom, ale zbrodnia­
rzy nie poprawi. Anarchizm i pokrewnemu kierunki 
nie są zarazą fizyczną, którą mogą stłumić kordony 
sanitarne, ale chorobą ducha, którą należy zwalczać 
także moraloemi środkami.

* „Hamburger Nachrichten“ w kampanii 
na nowo podjętój przeciw „nowemu kursowi polityki 
to’skiój“ powołują się wyłącznie na różne znane 
wykrzykniki „Gońca Wielkopolskiego“, które przed­
stawiają jako wyraz ogólnój opinii polskiój. Tak 
mianowicie w num. 298 „Hamburger Nachrichten“ 
powołują się na owe po norainacyi Arcybiskupa 
Polaka popełnione wylewy szowinizmu i tak kończy:

„To było przed 2 laty. Czyż rząd tymczasem 
nabył przekonania, że Polacy zmienili swoje dąż­
ności? A jeżeli nie, to z jakiemiż myślami utajo- 
nemi przyjmą Polacy „dzieła miłości rządu“, a jak 
się za nie odwdzięczą?“

Na to odpowiadamy: To jest rzecz jasna. 
Każdy objaw wymiaru nawet częściowój sprawie­
dliwości wzbudza u nas uznanie i wdzięczność. 
Gardzić zaś mus’my tymi, którzy wszystkiego nam 
zazdroszczą i niczego nie życzą, ubolewać zaś przy­
chodzi nam nad tymi z rodaków zaślepionych, którzy 
świadomie lub nieświadomie pracują dla szowinizmu 
niemieckiego, uprawiając swój czy to w politycznym, 
czy społecznym kierunku.

* W7 sobotę, dnia 30 grudnia o godzinie 12Va 
odbędzie się w Śremie w domu stanów powiatowych 
wybór deputowanego na sejm prowineyonalny i 2 
zastępców.

Zwracamy uwagę właścicieli dóbr rycerskich 
powiatu śremskiego na ważność wyborów.

* Mszą nam z prowincji:
W sprawie zamieszczonój statystyki szkół po­

wiatu Babimojskiego pozwalam sobie dorzucić jesz­
cze słów kilka.

Na jednego nauczyciela kat. przypada 90 dzie­
ci ket., na jednego zaś ewang. tylko 52.

Jeże ii utrzymanie jednego nauczyciela przyj- 
mieniy (oprócz prowizji od wystawionych budynków) 
ua 1500 nurek, to utrzymanie szkół kat. kosztuje 
wogóle 106.500 marek, ewang, natomiast 109,500 m. 
Gdy koszta u rzymauia szkół rozdzielimy podług 
liczby dzieci, to każde dziecko kat. kosztuje 16 m, 
60 fen-; każde dziecko ew. 28 marek 80 fen. czyli 
12 marek 20 fen. więcój, niż dziecko kat.

Jeżeliby na jednego nauezyciei« kat. tyle przy- 
padł dzieci szkólnych, eo na ewang., musiałby po­
wiat nie 71, ile 123 liczyć kat. nauczycieli lub w 
odwrotnym stósunku miałby powiat me 73, lecz tylko 
42 nauczycieli ewang.

Po wyborach w Murowanej Goślinie.
(Usunięcie p. Tiedemanna. — Kilka uwag na 

przyszłość )
Przy obecnych wyborach w Mur. Goślinie za- 

sz.-dł wypadek niezwykły, że stosownie io uchwały 
wspólnej komitetów powiatowych z pomiędzy ławni­
ków proponowanych przez p. komisarza wyborczego 
protestowała większość jedynie przeciw p. Tiede- 
mannowi z Jeziorek, tak, iż tenże wreszcie oświad­
czył, że się cofa. Powody były rzeczywiście ważne:
1) Potrzeba było dać nauczkę temu, który jako 
przewodniczący przy trzech wyborach tegorocznych 
dopuścił się nadużyć. 2) Zarazem jest to wska­
zówką dla władzy, aby się przekonała, czy taki 
obywatel jest odpowiednim na przewodniczącego wy­
borów. Wybory mają wykazać opinią kraju, prze­
wodniczący, przyczyniający się do zmiany głosów, 
przyczynia się też do przekręcenia opinii publicznój.

Oto główne nadużycia p. Tiedemanna:

pliwości zaś zachodzą, bo niejeden podaje nie dosyo 
ściśle, ale poznać można, na kogo głosuje. Takie 
głosy powinny być wszystkie uznane za ważne. Nie 
powinnibyśmy tóż, jak to początek dała Murowana 
Goślina dopuszczać na ławników lud»i, którzy jako 
przewodniczący wyborów nie mogą czy nie chcą byc 
bezstronnymi, albo z których winy prawybory były 
unieważniono. .

Sądzę tóż, iż i przy prawyborach tam, gdzie 
potrzeba kompromisów, powinniśmy obliczać głosy 
okręgu wyborczego i o ile można, łączyć się z tymi, 
którzy będą mieli mniej głosów, albo na pewno po­
łączą się z nami. W powiatach poznańskich i obor­
nickim naprzykład konserwatyści mają przeszło 200, 
wolnomyślai 20 — 30, tymczasem w Stęszewie, gdzie 
można było ugodzić się w sposób dwojaki, wybrano 
Polaka i konserwatystę, który następnie głosował 
przeciw Polakom.

1) Pomijam, że na ławnika nie wziął nigdy 
ani jednego Polaka, chcąc mieć stół czysty, bo po­
dobne nadużycia zachodzą indziój także. Ależ przy 
pierwszych wyborach do parlamentu odebrał kartę 
od syna-niewyborcy, sądząc, że to wyborca, i oddał 
ją do urny. Gdy przybył ojciec-wyborca, odebrał 
od niego hartkę, ale nie oddał jój do urny, lecz albo 
zatrzymał ją przy sobie prawdopodobnie, albo zwrócił 
wyborcy.

2) Przy ściślejszych wyborach do parlamentu, 
kiedy już odebrał zaręczenie uczciwości od ławników 
i gdy już kilku wyborców oddało kartki, sam 
w lokalu wyborczym przy stole, wbrew przepisom, 
podał kartki ławnikom, wszystkim mniój lub więcój 
zależnym od siebie, i tym sposobem skłonił ich do 
oddaoia tychże kartek.

3) Po tychże wyborach, mimo prośby zsnie- 
sionój do niego, nie wkroczył w to, że ten urzędnik 
jego, który zawiaduje też policyą dominialną, nie 
zameldowawszy wpierw, jak tego żądają przepisy, 
o tem komisarzowi obwodowemu, zakopał krowę, 
która padła pewnemu robotnikowi dominialnemu, tak 
iż tenże nie mógł dostać wynagrodzenia od państwa. 
Nie dał mu go też p. TiedemanD, lecz odsyłano go 
najpierw do p. Cegielskiego, a potem do miejscowego 
proboszcza.

4) Przy prawyborach do sejmu pruskiego nie 
wyłożył na początku regulaminu wyborczego, a gdy 
jeden z wyborców chciał go prosić o regulamin, do 
czego wyborca miał prawo, nie dopuścił mu mówie­
nia w sposób rubaszny.

5) Przed rozpoczęciem głosowania ogłosił urzę­
dowo wyborcom, że wszystkie listy z gmin zostały 
złożone, co wręcz sprzeciwiało się prawdzie.

6) Przy tychże wyborach pozwalał, że proto- 
kólista wmawiał kilku osobom, na kogo mają gło­
sować.

7) Nie przybrał na ławnika żadnpgo z Pola­
ków, ale sara z ławnikami niemieckimi nie umuł 
sobie dać rady, bo po długich namysłach, mimo że 
głosowało 181, przyjął, że głosowało 180, — uczynił 
to dla tog*, gdyż kilku wyborców dało tylko głos 
jeden. Tym sposobem mógł wypaść rezultat fałszywy. 
Było to lekkomyślnością ze strony przewodniczącego, 
gdyby był bowiem, jak powinien, przeczytał regula­
min, byłby znalazł § 16, że wybrany musi mieć ab­
solutna większość „głosujących“, a nie głosów.

8) Naibardziój jednak karygodnym jest ucisk 
przekonań religijnych tych wyborców, którzy stóso- 
WDie do encykliki papiezkAj z r. 1890 nie chcieli 
głosować na niekatolików. Przed wyborami tak ad­
ministrator i zarządca policji aominialnój, p. Mu Jen- 
doiff, jak inspektor p. Aisch zapowiedzieli że gdyby we 
głosowano wedle ich myśli, wtedy kontraktowi dostaną 
terminatki, a robotnicy dzienni stracą robotę zaraz. To 
nastąpiło. W dzień wyborów od południa odialono 
robotników, a na drugi dzień dano terminatki rie 
tylko tym, co głosowali na obu kandydatów polskich, 
lecz i takich, co głosowali na p. Tiedemanna i kan­
dydata polskiego. Ludzi głosujących wedlo ich my­
śli zaraz po wyborach częstowano wódką.

Taki gwałt zadawany sumieniom jakby w knl- 
turkampfie trzeba było napiętnować publicznie. To 
też sprawę oststoią dostał już miesiąc temu p. prze­
wodniczący w komitecie poznańsko-zachodnim i zo­
bowiązał się odb&o ją prokuratoryi; ale czy p. Tie- 
demann jest osobistością o tyle bezstronną, abr na 
przyszłość mógł byo przewodniczącym wyborów ?

Z takich nadużyć wynika nauka na przyszłość, 
aby nie przepuszczaćpodobnych wykroczeń. Przykład 
jest zaraźliwy, to też w sąsiedztwie Jeziorek poja­
wiły się nadużycia wyborcze w mniejszój mierze. 
Zaszło częstowanie wódką w Ohmielinku, za co sąd 
ukarał niedawno. Zaszły dziwne sprawy w dominiom 
Sapowicach (Ebhardslust), gdzie tem mniój zajść 
były powinny gdyż posiedzic elem jest obcokrajo­
wiec. Nie powinien się tedy wcale mieszać do wy­
borów, a tem mniój wchodzić do lokalów wyborczych. 
Tak samo nie dadzą się uniewinnić wypadki w Mo- 
dizu, gdzie dziedzicem jest p. Barth, zdaie mi się 
ojciec komisarza wyborczego, p. landrata. Robotnicy 
musieli oddawać karteczkę, bo itn oświ&dczouo, że, 
jtźii nie pójdą na wybory, nie potrzebują przychód?, ć 
do roboty. Jeźli wszelkie takie nadużycia odda się 
w miejsce właściwe, wtedy będziemy obrońcami nie 
tylko robotników w szczególności, lecz też w ogól­
ności porządku spółecznego, którzy podkopują tego 
rodzaju patryoci, depcąc nogami ustawy państwowe.

Potrzeba nam się starać o zmianę regulaminu 
wyborczego, aby wyborcom wszędzie przysługiwało 
prawo wybierania ławników i aby byli wybrani 
w siósucku słnsznyui do wyniku głosowania. Czyż 
odpowiednią była propozycya komisarza wyborczego 
w Murowanój Goślinie, że z mniejszości wyborczój 
proponował protokólistę i 4 ławników, a zwiększości 
jedynie dwóch, to jest księdza dziekana Chybiekiego 
i dr. Stefanowicza ?. Wyborcy nie oparli się oboro­
wi temu, lecz zadowolnili się daniem nauki p. Tiede- 
mannowi.

Na przyszłość jednak prezesi komitttu posin- 
niby poufuie przed zebraniem oświądczyć houiisarzo- 
wi wyborczemu, że nie przystaną na piopozyeyą co 
do ławników, jeźli nie będzie odpowiadała liczebnemu 
stósunkowi stronnictw. Gdzie Polacy mają więk­
szość głosów, powinnni s:ę starać, aby mieli więk­
szość w zarządzie, a więc jeźli protokólista jest za­
razem ławnikiem a ławników jest szczęściu, aby 
między nimi było czterech Polaków. Ławnicy mogą 
nieraz decydować o wyniku wyborów, skoro wedle 
§ 29 regulaminu decydują o ważności głosów. Wąt­

iParytetyczność.
Prusy Zachodnie, pisze „Weslf. Merk.“, z któ­

rego wyjmujemy niniejsze dane od końca siódmego dzie­
siątka oddzielone od Prus Wscb. i podniesione do zna­
czenia prowincji należy do tych 12 dzielnic państwa 
pruskiego, które wedle liczby głów posiadają prze­
ważnie katolicką ludność Na 1000 mieszkańców li­
czy podług spisu z 1 grudnia 1890 r.; Prow. nad- 
reńska 712 katolików, 275 protestaniów. W. Księ­
stwo Poznańskie 664 kat. 309 prot., Slązk 532 kat. 
455 prot., Westfalia 515 kat. 475 prot. Prusy Za­
chodnie 500 kat 450 prot. Pozostałe procenta, w 
Prusach Zach. 2’/2, rozdzielają się na dysydentów 
i żydów.

Wedle powyższych liczb ludności zdawaćby się 
powinno jako słuszne, aby z państwowych urzędni­
ków administracyjnych i sądowych co najmmój mniej­
sza część należała do Kościoła katolickiego. A jak 
stoją rzeczy w istocie ? Stosunki pod tym względem 
są nie do uwierzenia. Do połowy katolicką dzielnicą 
rządzą w administracji i sądownictwie od góry do 
dołu prawie wyłącznie protestanci!

W obydwóch obwodach rejencyjnych, gdańskim 
i kwidzyńskim, jest 27 powiatów, między niemi dwa 
powity miejskie, gdański i eiblągski. W Gdańsku 
znajduje się 80,723 protestantów, 35,851 katolików, 
w Elblągu 32,104 protestantów, 8,115 katolików. Po­
mijamy żydów i mne wyzuania, chociaż pierwsi nie­
małą odgrywają rolę w systemie gminnym Prus Za­
chodnich.

W powiatach wiejskich jest stosunek obydwóch 
wyznań następujący: i) Lubawa 42,097 kat. 9,195 
prot 2) Puck 18,679 kat. 5,808 prot. 3) Staro- 
gród 38,401 kat. 10,388 prot. 4) Chojnice 40,974 
katolików 10 548 protestantów. 5) Tuchola 21,041 
kat. 5,928 prot. 6) Wejherowo 30,396 kat. 11,006 prot.
7) Kartuzy 43,615 kat, 15,715 prot., 8) Brodnica 
35 857 kat., 15 821 prot, 9) Tczew 23,225 kat. 
12.627 prot., 10) Sztum 22,859 kat., 12,243 prot. 
11) Wąbrzeźno 23,857 kat., 14,711 prot., 12) Ko­
ścierzyna 26 648 kat, 18,614 prot., 13) Gdańska 
wyżyna 22 116 kat, 17,465 prot., 14) Chełmno 
25,713 kat.., 19,003 prot, 15) Swieie 44,146 kat., 
32,473 piofc., 16) Toruń 43,884 kat., 41,596 prot

Wobec tych 16 powiatów z przeważnie kato­
licką ludnością znajduje się oprócz dwóch powiatów 
wiejski h tylko 9 z przeważnie protestancką ludno­
ścią. Tesni są :

1) Człuchowo 28,549 kat,, 34,888 prot, 2) Kwi­
dzyna 27.878 kat., 34,870 prot., 3) Grudziądz 24,742 
kat., 36,903 prot., 4) Zlotów 25,584 kat., 37,482 
prot., 5) Wałcz 25,567 kat., 38,682 prot., (6) Mal­
bork 20,858 kat., 32,157 prot., 7) Elbląg 7,322 kat., 
28 572 prot., 8) Gdańska niżma 4,138 kat., 29,478 
prób., 9) Susz 5,400 kat, 42,753 prot.

Te większości i mniejszości mogą służyć za 
miarę do ocenienia następujących faktów, jakkolwiek 
jesteśmy dalekimi od żądania śeiśie matematycznego 
uwzględniania obydwóch wyznań.

1) Naczelna prezydentura: naczelny prezes, 
radzea prezydyalny, dwaj radzcy rejencyjm i przeło­
żony biura icszyscy protestanci.

2) Prowincyonalne kolegium szkólne w Gdań­
sku: prezes (naczeluy prez.), dyrektor i członkowie 
wszyscy protestanci.

3) Kolegium medycynalne w Gdańsku: prze­
wodniczący (naczelny prez.), zastępca i 5 członków 
prot., 1 żyd.

4) Komisya jeneralna (dla Prus Wschodnich i 
Zachodnich, oraz dla W. Księztwa Poznańskiego) 
w Bydgoizczy: prezes i 9 członków prot., 3 człon­
ków katolickich. Z 5 komisarzy specyalnych 1 kat., 
4 prot.

5) Podatkowa dyrekeya prow. w Gdańsku: 
dyrektor 7 członków i 1 pomocnik wszyscy prote­
stanci.

6) Bank rentowy w Królewcu: dyr. prot.
7) Administracja budowy na Wiśle: dyrektor 

protestant.
8) Król, rejeneya w Gdańsku: prezes prot., 

z przewodniczących 4 wydziałów 1 kat. 3 prot., 
wszyscy 12 radzców rejencyjnych z wyjątkiem je­
dnego katolickiego radzcy szkómego protestanci, 19 
asesorów rejencyjnych i równoległych im urzędników 
protest., przewodniczący wydziału obwodowego (pr. 
lejenc.), jego zastępca i wszyscy (5) członkowie 
protestanci.

Wydział prezesa rejencyi (I):
Wszyscy landraci (11) prot., prezes polioyi



w Gdańsku prot., 11 fizyków powiat., z wyjątkiem 
jednego katolika, protest., 11 budowniczych powiat, 
protest.

Wydział II: Z 12 stałych pow. insp. szkól- 
nych 5 kat., 7 prot., w powiatach wejherowskim i 
puckim, pomimo 49,075 kat., a tylko 26,721 prot., 
wszyscy 3 protestanci.

Z 11 pow. insp. szkóln. w urzędzie pobocznym 
2 kat., 9 prot.

Wydział III: Jeneralny nadleśniczy i 3 leśni* 
czycli prot., z 18 nadleśniczych 2 kat., 16 prot. 
Z 19 radzców rej. 1 kat., 18 prot., z 21 asesorów 
rej. i równoległych im urzędników 1 kat., 20 prot. 
W wydziale obw. dyrektor sądu admin. i 6 człon­
ków prot.

Wydział prezesa rejencyi (I): Wszyscy 15 
landr. prot., wszyscy fizycy pow. (15), s wyjątkiem 
jednego katolika prot.

Wydział II: Z 30 stałych pow. insp. szkóln. 
6 kat., 24 prot. Z tych ostatnich 2 żyje w mał­
żeństwie mieszanem i wychowuje dzieci po proste- 
stancku. Ten sam stosunek panuje w lokalnćj in- 
spekcyi szkólnej. Inspekcyą nad szkołą dzierżą 
często młodzi teologowie prot., którzy dopiero wstą­
pili do urzędu, katoliccy kapłani, którzy długie lata 
pełnią służbę Bożą, i to nie tylko w polskich oko­
licach, ale także i w czysto niemieckich, nie zostają 
uznani za godnych do piastowania tego urzędu. 
Odnośna statystyka wykazałaby z pewnością zadzi­
wiające rezultaty.

ydział III: Jener. nadleśniczy i 5 leśn. prot., 
31 nadleśD., z wyjątkiem jednego lub dwóch katoli­
ków, prot.

10) Sąd nadziemisński w Kwidzynie: prezes, 
prezes senatu, nadprokur&tor i prokurator, jako też 
10 radzców sądowych wszyscy protestanci. Jedyny 
radzca sądu nadziemiańskiego katolik został nieda­
wno przeniesiony.

11) Sądy ziemiańskie, a) Gdańsk: prezes, 2 
dyrektorów, I prokurator i 5 prokurat. wszyscy pro­
testanci, b) Elbląg. Prezes, I prok. i 2 prokurator, 
protest, c) Grudziądz. Prezes, dyrektor I i II prok. 
prot. d) Chojnice. Prezes, dyrektor I i II prokur, 
prot. e) Toruń. Prezes, 3 dyrekt. I prok. i trzech 
prokur, protestanci.

12) Urzędy kolejowe w Gdańsku i Toruniu: 
obydwaj dyrekt. prot.

13) Naddyrekcye poczty w Bydgoszczy i Gdań­
sku : obydwaj dyrektorzy prot. 14 dyrekt wszyscy 
protestanci, z 22 pocztmistrzów 2 katolików, 22 pro­
testantów.

14) Wyższych szkół Prusy Zach, mają 9 prot., 
10 t. zw. parytetycznych, 4 katol., przy których 
znajduje się zresztą znaczna liczba nauczycieli pro­
testanckich, nadto biskupie seminaryum w Pelplinie 
z niższemi klasami gimnazyalnemi do wyższój tercyi. 
Z dyrektorów owych 10 „parytetycznych“ zakładów 
9 jest prot., jeden jedyny katolik.

15) Szkół ludowych liczą Prusy Zach. 989 prot. 
i 859 katol. Dzieci katol. w prot. szkołach nali­
czono 16,550, protestanckich dzieci zaś w katolickich 
szkołach tylko 7110. Często zdarza się, że dla pro­
testanckiej mniejszości, począwszy od liczby 4, usta­
nawia się nauczycieli protest., którym się także od- 
daje przeważającą znacznie liczbę katolickich uczni.

Odstępujemy od zestawienia protestanckich i 
katolickich urzędników, ponieważ ze strony katoli- 
ckiój nie ma co zestawiać! Smutne, ale niestety 
prawdziwe!

Walka konserwatystów
pramto tąDCkrzowi i traltalom Mloijm.

nie ustaje: przeciwnie, staje się ona coraz gwałto­
wniejszą od czasu, jak parlament rozpoczął swe wa- 
kacye Bożego Narodź. Dopićro ey-post dowiedziano się, 
że w czasie rozpraw parlamentarnych nad „małerni“ 
traktatami handlowemi rozegrała się poważna kryzis 
kanclerska, którój skutki sięgać miały aż do naj- 
wyższyoh sfer dworskich. Bezpośredni referat, jaki 
kanclerz hrabia Capriyi złożył na dniu 14 b. m. ce­
sarzowi w Poczdamie, zakończył podobno to przesi­
lenie, wywołane przeciwnemi prądami u dworu, i to 
na korzyść hr. Oapriviego. Cesarz obdarzył, jak 
wiadomo, przed dwoma laty kanclerza po przyjściu 
do skutku traktatów handlowych z Austro-Węgrami 
i Włochami tytułem hrabiowskim, a zgodność swą 
z polityką handlową kanclerza objawił i teraz przez 
to, że zaraz po rozstrzygającym głosowaniu wyraził 
kanclerzowi swoje powinszowanie z powodu parla­
mentarnego sukcesu i zręcznej obrony polityki rzą­
dowej. Jeżeli prądy przeciwne dotarły istotnie do 
najwyższych kół dworskich, to widać jednak nie zdo­
łały zachwiać stanowiska hrabiego Capnviego i za­
ufania monarchy do niego. Wysiłek konserwatystów 
zatćm nie udał się tak u dworu, jak i w parlamen­
cie. Była to z góry źie obrana polityka konserwa­
tywnego stronnictwa, że zaczepili „małe“ traktaty 
handlowe, które przecież nie s iały rozstrzygającego 
znaczenia, i że nie czekali, aż pod obrady przyjdzie 
traktat z Rosyą. Przy takim wysiłku niedobrą nadto 
zawsze, jest rzeczą, gdy się nie ma zapewnionego lub 
przynajmniej względnie pomyślnych widoków powo­
dzenia, a tego tn, jak to pokazuje przyjęcie „małych“ 
traktatów handlowych, nie było. Konserwatyści za­
powiedzieli za wcześnie „va banąue“ i przegrali. Że 
z tego powoda panuje w stronnictwie konserwaty- 
wnem niezadowolenie i niesmak, to łatwo pojąć. Ze 
to niezadowolenie teraz, kiedy już niczego zmienić 
nie można, znajduje wyraz w prasie konserwatywnej, 
temu się także nie można dziwić. Ale politycznie 
mądrem to nie jest, gdy obecnie monitor konserwa­
tywny z tego niezadowolenia wpada we wściekłość i 
całą żółć swoją wylewa na kanclerza.

I tak pisze „Kreuz Zeitung“ pomiędzy 
innemi: Postępowanie kacłerza hr. Capriviego wobec 
konserwatystów stworzyło niczem nie dającą się za­
pełnić przepaść pomiędzy nim a konserwatystami. 
Hr. Limburg z Stirum wyrzekł bardzo trafne słowo, 
natchnione prawdziwie konserwatywnym duchem, że 
stanowisko stronnictwa konserwatywnego usprawie­
dliwia jaż ten fakt, iż polityka rządu znajduje tylko 
zwarte poparcie ze strony mieszczańskićj i socyainój 
demokraeyi. Wyraźniejszego znamienia aie potrzeba 
dia konserwatywuego męża. „Z tego — mówi da- 
lój „Kreuz Ztg.“ — wynika jako naturalna konse- 
kweneya, że konserwatyści nie mają już zaufania 
do głównego kierownika państwa. Przyszłość na­
uczy, czy pod tym względem można się kiedykol­
wiek spodziewać zmiany. Chwilowo nie mamy na-

patye, popierać będzie obu ministrów. W ten tylko 
dziei, ponieważ po ciężkich zaczepkach, jakich kon­
serwatywna partya doznała w ostatnich tygodniach, 
przyjąć masimy, że kanclerz nie przywięzuje żadnćj 
wartości do istnienia silnćj wewnętrznie partyi kon­
serwatywnej.“

Hr. Caprivi uczuje się wprawdzie przez to wy­
powiedzenie wojny ze strony konserwatystów niemile 
dotkniętym, zwłaszcza, że konserwatyści całą winę 
zwalają na niego, ale nie będzie znowu zapatrywał 
się na tę rzecz zbyt tragicznie. Przeciwne prądy 
przy dworze były dla niego daleko »¡«bezpieczniejsze, 
aniżeli te okrzyki wojenne. Przez półnrzędową 
„Nordd. Allg. Ztg.“ zapewnił on też już konserwa­
tystów, że się mścić na nich nie będzie. Tego 
„uspokajającego proszku z półurzędowój apteki pra- 
sowój“ nie chce jeszcze teraz zażyć „Kreuzztg.“, 
ale uspokojenie nastąpi samo przez się. Nikt też 
rozsądny nie uwierzy, iżby konserwatywne stron­
nictwo przejść miało teraz do stanowczój opozycyi 
ąuand iseme przeciwko rządowi. Spór o rumuński 
traktat handlowy i konflikt pomiędzy konserwaty­
stami a kanclerzem będzie wnet zapomniany, skoro 
na, pierwszy plan wystąpią sprawy większego i ogól­
niejszego znaczenia, a temi będą nowe projekta po­
datkowe.

Mowa posła Szczepanowskiego.
Wiedeń, 20 grndnia.

(???) Mowa którą poseł Szezepanowski wygłosił 
12 grudnia w rozprawach n&d rozporządzeniami 12 
września, wywołała tyle sprzecznych sądów, nawet 
pono szanownemu posłowi zgotowała zmartwienie, że 
mu Kółko, pań krakowskich (jak zapewniają dzien­
niki czeskie) przesłało votum nieufności, — że nie 
będzie od rzeczy podsać ją w dosłownem brzmieniu 
według protokółu stenograficznego. Zasługuje ora na 

zwłaszcza jako pomyślny dowód, że w tych na­
szych Kołach „demokratycznych“, do których pan 
Szozepanowski zaliczył się w swćj mowie, warchol- 
ski przykład młodoczechów nie tylko me wywołał 
naśladownictwa, lecz przeciwnie bardzo pomyślną 
reakcyą. Prawda, że po za p. Szczepanowskim, da- 
léj na lewo, są Koła demokratyczne, które się obu­
rzają na wytrawny sąd tego posła. Ale tern więcćj 
warto go in extenso przedłożyć czytelnikom naszym.

Mowa p. Szczepanowskiego brzmi:
„Pierwotnie zamierzałem tylko wygłosić w 

imieniu moich politycznych przyjaciół krótkie oświa­
dczenie podobnćj treści, jak to, które złożyliśmy w 
komisyi, wyznaczonćj do zbadania rozporządzeń wy­
jątkowych. Opiewało ono, że ze względu na zako­
munikowany przez rząd materyał, mianowicie ze 
względu na niektóre zajścia, których anarchiczna i 
antydynastyczna tendeneya jest widoczna, będziemy 
głosowali za wnioskami referenta dr. Puchsa, że je­
dnak równocześnie wypowiadamy nadzieje, że użyte 
w Pradze i okolicy środki nadzwyczajne zostaną 
zniesione, skoro nastaną wystarczające rękojmie za­
chowania porządku publicznego pod opieką zwykłych 
ustaw.

Ale bieg dyskusyi i niektóre zajścia, które się 
w jćj ciągu wydarzyły, nakazują mi bliżćj dotknąć 
tego przedmiotu, nie tylko dla tego, ponieważ jestem 
członkiem narodu, do którego dziejów odzywali się 
niektórzy mówcy, lecz także dla tego, ponieważ 
w sejmie krajowym należę do stronnictwa demokra­
tycznego, którego członkowie w takieh okoliczno­
ściach są zobowiązani, najdobitniej uzasadnić swe 
votum, aby dowieść, że takiem głosowaniem nie 
przeniewierzyli się swym przekonaniom. (Sykanie 
z ław młodoczeski h.)

Dla ¡ego nie wdam się w szczegółową pole­
mikę z moimi preopinantami, która zresztą byłaby 
dla mnie bardzo łatwą. Jeżeli sprawozdawca mniej­
szości podnosi swój charakter adwokata i oświadcza, 
że jest zadaniem obrońcy, czarne zrobić białem, 
a białe czarnem, nie będę ztąd wyprowadzał żadnych 
wniosków. Jeżeli inny mówca przeciwko stanowi 
wyjątkowemu wprowadza na scenę Goetza vou Ber- 
lichingen, śmiem twierdzić, że dla Niemców byłoby 
szczęściem, gdyby wówczas mógł być wprowadzony 
stan wyjątkowy, któryby Goetza był strzegł przed 
jego własnemi, nierozważnemi czynami. (Potaki­
wanie.)

Jeżeli poseł Klaiez porównywa Czechy z Ir- 
landyą, przypominam, że w wzorowem państwie swo­
body konstytucyjnćj bardzo często wprowadzany był 
&t,an wyjątkowy o wiele ostrzejszy, niż ten, o któ­
rym tu rozprawiamy. Jeżeli p. Klaiez tak dokładnie 
zna stosunki czeskie i irlandzkie, niechaj n*m po­
wie, ilu posłów czeskich znajduje się w więzieniu 
(gwałtowne oburzenie na ławach czeskich). Będzie 
on mógł wymienić cały szereg posłów irlandzkich, 
którzy przez długie miesiące przesiadywali w wię­
zienia, a skoro tutaj nie dz-eje się nic podobnego, 
przeto też widoczną jest różnica pomiędzy stanem 
wyjątkowym w Czechach a w Irlandyi. Zapewne 
także poseł Klaiez zna nadzwyczaj żajmujący opis 
stosunków czeskich zdolnego autora angielskiego, 
który kwitnący stan Czech przeciwstawia nędzy 
Irlandyi (oklaski). I ta okoliczność powinna szan. 
posła przekonać, że stósunki w Czechach są o wiele 
pomyślniejsze niż w Irlandyi.

Uzasadnienie mojego votum nadzwyczaj ułatwiły 
mi sprzeczności w wywodach preopinantów. Ostatni 
mówea (Gregr) nie tylko przyznał fakta, lecz nawet 
patrzał na nie przez szkła powiększając-, aby dojść 
do wniosków, nieprzyjemnych dla rządu. Po za­
przeczeniu, którego pierwszy mówca (Herold), ne­
gujący lub usiłujący zmniejszyć wypadki, doznał ze 
strony p. Gregra, oczywiście nie potrzebuję już 
dowodów autentycznych i anarchicznych demonstraeyi.

Sprawozdawca mniejszości kemisyi wyraził ży­
czenie, aby się dyskusya podniosła na wyższy po­
ziom, ostatni zaś mówca (Gregr) wspomniał także o 
obowiązkach ludu i obowiązkach posła. Zgoda na 
to, że poseł powinien podzielać uczucia ludu, obser­
wować uważnie bicie serca ludu i być tlomaczem 
tyeh uczuć. To niewątpliwie jest posłannictwom 
posła. Ale jeżeli mówca sięgnął aż do markiza 
Posy i mówił o „dumie mężów przed tronem kró­
lów,“ to i to prawda, ale tylko połowa prawdy.

Z dziejów własnego mego narodu pozwolę so­
bie wypowiedzieć także ową drugą połowę prawdy, 
które dla posła jest równie ważną, jak pierwsza, 
którą podniósł p. Gregr. Przecie wszędzie polity­
czny postęp i reforma były owocem walki stanów, 
gdy uciskane warstwy zdobyły prawa na uprzywile-

jowanych. U nas odzywano się do warstw uprzy­
wilejowanych, aby w imię wspólnego patryotyzmu 
dzieliły się z ludem przywilejami swemi. Nasz ruch 
reformy rozpoczął się od „Głosu wolnego“ króla St. 
Leszczyńskiego. Prowadził go dalćj St. Konarski, 
który swą walką przeciwko złowrogim błędom poli­
tycznym zasłużył sobie na medal „sapere ausu“, tj. 
temu, który śmiał być mądrym, który miał odwagę 
wypowiedzieć pi awdę, i to powiedzieć ją swemu lu­
dowi. To właśnie, tuszę, jest drugim obowiązkiem 
posła (huczne oklaski).

Jasną tćż jest rzeczą, dla czego właśnie u nas 
spełnienie tego drugiego obowiązku tak wysoko ce­
niono. „Dama w obee tronu“ — u nas w Polsce 
była bardzo pospolita; nasze trony królewskie posia­
dały tak mało przywilejów, że każdemu posłowi, ka­
żdemu szlachcicowi było łatwo być dumnym w obec 
tronu. Ale aby wystąpić przeciwko popularnym 
wówczas pomiędzy jedynym, politycznie uprzywilejo­
wanym stanem szlacheckim, błędom — na to po­
trzeba było odwagi; tę odwagę posiadał nasz ini- 
cy&tor reformy Konarski; miał odwagę być mądrym, 
powiedzieć narodowi prawdę.

Być wiernym tśj politycznej tradycyi, uważam 
jako obowiązek każdego posła, a mianowicie pol­
skiego posła. Dla czego mianow’gie polskiego ? Po­
słowie czescy wspominali tu często o ideałach, spo­
czywających głęboko w sercu każdego Czacha. Cenię 
te cele, znam je, od 30 lat obserwuję każdy akt na- 
rodowćj pracy w Czechach, obserwuję ją z sympatyą 
i każdy z nas zawsze tę pracę cywilizacyjną uzna 
z należytą pochwałą. Jednakże i my mamy nasze 
głęboko w sercach zakorzenione ideały narodowe. 
Przyznacie nam, że urzeczywistnienie tych naszych 
ideałów jest trudniejszóm, że położenie naszego na­
rodu jest cięższem, niż wasze. W takich okoliczno­
ściach jest obowiązkiem posła, nie tyiko podzielać 
ideały ludu, lecz być mu sumiennym doradzcą, jaką 
drogą należy się dobijać tych ideałów. Powinien 
tym uczuciom nadać pewną ściśle określoną treść, 
którój jako polityk bronić może, powinien drogę do 
dalekiego celu rozłożyć na etapy, a każda etapa 
powinna być taką, aby w danych okolicznościach 
można ją przebyć. To jest obowiązkiem posła.

I tak n. p. odwołano się do nas jako do auto- 
nomistów. Tak, i ja jestem autonomistą i nie są­
dzę, aby w tćj wysokićj Izbie był gorliwszy ode- 
mnie autonomista, ale nigdy zdobycia całkowitśj 
autonomii nie przedstawiałem jako rzecz łatwą. 
Zdobycie autonomii zależy od pewnych warunków. 
Ilekroć przed wyborcami występowałem pod sztan­
darem autonomii, zawsze podniosłem dwa warunki; 
pierwszy jest ten, że zupełna autonomia prowincyi 
w takiem państwie, jak Austrya, nie może być prze­
prowadzona, dopóki nie istnieją rękojmie, że pań­
stwo rozporządza wszelkiemi środkami flnansowemi, 
które są potrzebne do zabezpieczenia jego potęgi; 
drugi jest ten, że potrzeba wystarczających rękojmi, 
aby narodowe mniejszości w obdarzonój zupełnym 
samorządem prowincyi były należycie zabezpieczone 
przed nadużyciami przypadkowych większości. Dalój 
nie ładziłem wcale wyborców, aby po autonomii mo­
gli się spodziewać zniżania podatków etc. Przeci­
wnie, mówiłem zawsze: Jeżeli cheecie autonomii, 
wiedzcie, że trzeba będzie dopłacać, bo autonomia 
bez wyższego natężenia sił kraju nie jest możliwą. 
Chcecie ich, to musicie składać także ofiary. Odzy­
wać się tak, nie jest popularnem, często sprzeciwia 
się hasłom popularnym, ale uważałem jako mój obo­
wiązek, powiedzieć wyborco» prawdę, gdyż inaczój 
nie mógłbym się wywiązać z zadania swego (oklask').

Wspomniano tutaj o orędziu ces. z 12 września 
r. 1871 i twierdzono, że ci, którzy obchoczą jubi­
leusz orędzia, są obrońcami myśli dynastycznój prze­
ciwko tym, którzy w tenże dzień wprowadzili stan 
wyjątkowy. Możebym się zgadzał z wami, gdybyście 
powiedzieli waszemu ludowi, że w konstytucyjnćj 
monarchii decyzye korony przeprowadzone być mogą 
tylko przy pewnych konstytucyjnych przesłankach 
i gdybyście byli, okazali, że roztropnie pracujecie nad 
wytworzeniem owych niezbędnych przesłane*. Csyliż 
jednak ostatni mówca sądzi, że takie mowy, jak ta, 
którą wygłosił przeciwko czeskiój szlachcie history- 
cznój, przyczyni się do wytworzenia owych przesła­
nek ? Czyliż p. poseł (Gregr) sądzi, że gdy szereg 
mówców (młodo-zeskieb) jeden po drugim nieustannie 
wydruża otchłań pomiędzy wami a nami, to także 
należy do przesłanek, od których zawisłem jest prze­
prowadzenie doniosłego aktu, na który Wskazuje orę­
dzie z 12 września r. 1871 ?

(Dokończenie nastąpi.)

sposób wzmocni się ich stanowisko w radzie Korony, 
co wyjść może tylko na pożytek kraju.

Wyborcy jednogłośnie wyrazili Zaleskiemu wo‘ 
tum zaufania.

W £ « rat« y.
* Berlin, 21 grudnia. Na wczorajszem po­

siedzeniu Rady związkowćj udzielono przyzwolenie 
na projekt, dotyczący udzielania zapomóg inwalidom 
z wojen przed 1870 r. Traktaty handlowe z Rumu­
nią, Hiszpanią i Serbią, jako też układ co do ochro­
ny znaków i wzorów z Serbią zostanie przedłożony 
oesarzowi do potwierdzenia.

— Dzisiejszy „Reichsanz.“zamieszcza na­
stępujący okólnik ministra spraw wewnętrznych:
„W okólniku z 4 stycznia 1892 r. podano zasady, 
które mają służyć za drogowskasurzędnikom nie tylko 
przy wyborach, ale“ i we wszystkich stosunkach. 
Polityczne przeciwieństwa i walki obecnćj chwili, 
zwłaszcza w dziedzinie ekonomicznćj, powodują mię 
do przypomnienia tego najwyższego reskryptu i zo­
bowiązania do uwzględniania go.

Szanownego Pana upraszam, abyś zechciał 
zwrócić uwagę na to podwładnych swoich urzędników.

Berlin, 20 grudnia 1893.
Minister spraw wewnętrznych 

Hr. Eulenburg.
Do wszystkich król, prezesów rejencyjnych.“
— Wedle ustaw o zabezpieczeniu w razie 

nieszczęśliwego przypadku, otrzymują także cudzo- 
niemey wynagrodzenie, jednakże towarzystwa za­
wodowe nie potrzebują im płacić renty, lecz przy 
opuszczaniu granie Rzeszy mogą pretensyom o wy­
nagrodzenie uczynić zadość przez wypłatę kapitału.
Te wypłaty już w r. 1882 doszły do sumy 100,000 m. i 
przeszło.

— Układy, odnoszące się do muzeum welfi- 
ckiego w Hanowerze, zostały ukończone za pizy- ’ 
Zwoleniem państwa w dniu 18 b. m. pomiędzy peł­
nomocnikiem ks. Knmberlanda a administracyą pro­
wincjonalną Hanoweru. Muzeum to, na mocy 
układa, zostaje oddane pod opiekę muzeum prowin- 
cyonalnego, gdzie ma być umieszczone w osobnych 
lokalach. Ks. Kumberland na swój koszt utrzymy­
wać będzie dozorujących urzędników, którzy podlegać 
mają dyrektoryum krajowemu. Oprócz tego książę 
będzie płacił rocznie 6500 m. na opłacenie innych 
kosztów; on także ustanawia pełnomocnika swego 
w Hanowerze, który ma przystęp wolny do muzeum 
każdój chwili.

Zbiór ten należy na mocy układu do fideikomisu 
fomu brunświcko-liineburakiego, dla tego też będzie 
nosił nazwę galeryi fideikomisowćj.

— Dwaj Francuzi, skazani przez trybunał 
za szpiegostwo, odsiadują karę we fortecy w Kłodzku 
ua Slązku.

— Z dziewięciu pruskich ministrów stanu 
najstarszym jest minister Schilling, który 19 kwietnia 
p. r. kończy 70 rok życia. Po nim następuje mini­
ster Miąuel, ur. 21 lutego 1829 r., dalój kanclerz 
hr. Oaprivi, ur. 24 lutego 1831 r., hr. Eulenburg, 
ur. 31 lipca 1831, dr. Bosse, ur. 12 lipca 1832 r., 
dr. Bötticher, ur. 6 stycznia 1836 r., Heyden, uro­
dzony 16 marca 1839 r. i b&r. Berlepsch, urodzony 
30 marca 1843 r.

Włochy.
* JEtzym,, 21 grudnia. Izba deputowanych. 

(Dalszy ciąg posiedzenia.) Imhri&ni omawiając de­
klaracją rządową, podnosił, że uznaje on ważność 
obecnćj chwili, ale jedność Włoch nie jest wysta­
wioną na niebezpieczeństwo, ponieważ jedności tćj 
żąda naród. Zwalczał on następnie wszelkie nowe 
podatki i zalecał oszczędności, pomiędzy innemi 
redukcyą listy cywilnćj, zmniejszenie wydatków dla 
armii i zmianę polityki zewnętrzaój.

Oav*iotti oświadczył w imieniu skrajnój lewicy, 
że lewica życzy sobie również spokoju, ale nie może 
się zgodzić na wszystkie punkta oświadczenia 
Crispiego. Mówca wystąpił także przeciwko nowym 
podatkom. Csdaj&nni żąda od Crispiego oświadcze­
nia, że polityka, stósowana względem Sycylii, 
ulegnie gruntownój zmianie, i wyraził nadzieję, że 
nowy prezes ministrów ogłosi ogólną amn^styą dla 
skazanych w tym roku z powodu rozruchów na 
wyspie Sycylii. Fortis oświadczył się przeciwko 
gabinetowi.

Prezes ministrów Crispi oświadczył, że chciał 
on dzisiaj umknąć obrad nad polityką rządu Za­
mierza on przedsięwziąć dzieło reformatorskie, do 
którego potrzebuje pomocy ludzi dobrćj woli. Jeśli 
rząd w swćj deklaracyi nie poruszył polityki ze- 
wnętrznćj, to dia tego, że ohwilowo cała uwaga 
mężów stanu skupia się i skupiać się powinna na 
sprawach polityki wewnętrznćj. Zresztą zapatry­
wania jego pod względem polityki zewnętrznćj są 
dobrze znane. Chce on przyjaźni ze wszystkiemi 
narodami i szanuje traktaty. Co do Sycylii, przy­
znał prezes ministrów, że prawodawcza poinoc jest 
tam konieczną. Kocha on klasy pracujące i ich 
stowarzyszenia, ale nie może ścierpieć takich stówa" 
rzyszeń, które naruszają urządzenia ojczyzny. 
(Żywe oklaski.)

W dalszym toku posiedzenia wywiązały się 
bardzo długie i burzliwe debaty nad opublikowaniem' 
dokumentów komisyi śledczćj Izby deputowanych 
w sprawie baokowćj.

Ze strony rządu oświadczono, że rząd nie 
weźmie udziału w obradach i głosowaniu.

Cavalotti wniósł rezolucyą, wyrażającą komisyi: 
śledczćj podziękowanie Izby za sumienną pracę 
i żądającą publikowania wszystkich dokumentów. 
Pierwszą część rezolueyi przyjęła Izba 142 gł. prze­
ciwko 24 (118 deputowanych wstrzymało się oi 
głosowania). Druga część nie została przyjętą, p»" 
nieważ w Izbie nie było niezbędnćj ilości deputo-i 
wanyeh do podejmowania uchwał. 1

W czartek Izba przyjęła drugą część rezolucji I 
Cavaloitiego oraz poprawkę Rudiniego, wedle którćj I; 
z publikacyi dokumentów komisyi śledczćj mają być I 
wyłączone te akta, które dotyczą prywatnych if I 
teresów i które komisya przeznaczyła do tajnej,I 
archiwum. j

Senat. Po odczytania oświadczenia rządowego I 
Rossi interpelował rząd w sprawie rozwiązania moll 
netarnej unii łacińskiej, na co snu odpowiedzi» I 
minister finasów Sonniino. Następnie senat wziif i 
pod rozwagę wniosek, żądający ustanowienia komisy* I 
pięciu, celem zbadania, cay senatorowie nie zoai' I 
dują się również na liście dłużników banku rzyn>‘ I 
skiego.

Ziemie JPoisfcie.
* Lwów, 21 grudnia. Na zaproszenie Wy­

działu krajowego, odbyło się wczoraj wi«czo’eaa w 
gmachu sejmowym pod przewodnictwem Marszałka 
Sanguszki posiedzenie komitetu doradczego Wydzia­
łu krajowego dla spraw finansowych. Obecni byli: 
Jan Tarnowski, Stanisław Badem, Skałkowski i re­
ferent budżetowy Romanowicz. Na posiedzeniu tem 
przedstawił Romanowicz kombinseyę, odnoszącą się 
do budżetu krajowego na rok 1894, przyezem wska­
zał możliwość ^obniżenia wysokeśi dodatków kra­
jowych o trzy centy.

Komitet postanowił doradzać Wydziałowi kra­
jowemu wprowadzenie tego zniżenia. Pomimo tego 
wjroku 1894 będzie wynik o 131,000 złr, lepszy, 
niż pierwotnie w planie finansowym konwersyjnym 
przyjęto. Wobec tego będzie na rok 1894 wynosić 
dodatek krajowy w Galicyi 65, w Wielkiem Księ- 
ztwie Krakowskiem, po uwzględnieniu ulgi, dozwo- 
lonój przez Sejm, 51 centów.

Lwów, 21 grndnia. Dziś w południe składał 
były minister Zaleski przed wyborcami większój wła­
sności Lwów-Gródek sprawozdanie ze swych czynno­
ści poselskich w Radzie państwa. Na wstępie za­
znaczył, że wybór swój w czasie, gdy był ministrem, 
uważa za wyraz uznania ze strony wyborców dla 
polityki gabinetu Taaffego. Mówca przeszedł nastę­
pnie dzieje rządów Taaffego, podnosząc jego poży­
teczną działalność, oraz podał genezę przesilenia 
parlamentarnego, objaśnił charakterystyczne znamiona 
koalicyi trzech wielkich stronnictw parlamentarnych, 
z których wyszedł gabinet nowy i oświadczył się za 
poparciem koalicyi rządu przez Koto poisk e.

Mówca wyraził radość z powodu powołania 
dwóch Polaków do gabinetu, podnosząc z uznaniem 
dotychczasowe zasługi na polu pailamentarnem Ja­
worskiego i Madeyskiego, i wyrażając nadzieję, że 
Koło bez względu na osobiste sympatye, łub anty-



Południowa Ameryka,
. * Sprawozdania o przebiegu rewolncyi brązy- 

lijskiój zwykle niedokładne i skąpe doznają uzupel 
nienia pod niejednym względem przez ciekawe i 
obszerne listy pomieszczone w paryzkim „Journal 
des Débats.“ Autor tych listów potwierdza, że w 
Rio de Janeiro w istociu myślą o restytucyi monar­
chii. Admirał de Mello, jakkolwiek republikanin, 
dał się wreszcie przekonać admirałowi de Gama, że 
nie pozostaje nic innego do uczynienia, jeżeli się 
chce szczerze ratować kraj przed anarchią. Admirał 
de Gama wysłał nawet natychmiast ajentów do Eu» 
ropy, którzy otrzymali polecenie rozpoczęcia roko­
wań z hrabiną d‘Eu. Ponieważ hr. d‘Eu nie jest w 
Brazylii popularna, chodziło o to, aby ją skłonić do 
abdykacyi na rzecz najstarszego syna don Petra 
d'Alcantara, ucznia akademii wojskowéj w Wiener- 
Neustadt. Wszyztkie odnośna rokowania nie dopro­
wadziły jednak do niczego. Wobec tego powstał w 
Rio.de Janeiro projekt powołania na tron syna dru- 
giéj córki zmarłego cesarza, młodego księcia Piotra 
sasko-kobursko-gotajskiego. Ponieważ dla względów 
oportunistycznych i téj myśli także wypadło zanie­
chać, admirał de Gama powziął oryginalne postano­
wienie utworzenia monarchii bez monarchy, w razie 
gdyby hrabina d‘Ea stanowczo praw swoich zrzec 
się nie chciała. W braku cesarza, któryby rządził 
wraz z radą stanu, ma rządzić sama rada stanu, 
rodzaj rady rejencyjnéj 'ziotonéj z dawnych i zaufa­
nych sług cesarza don Pedra. Dla pozyskania pro- 
wincyi ma im być nadana autonomia; Brazylia sta 
łaby się wtedy państwem związkowe aa, którego wła 
dza centralna spoczywałaby w rękach rady rejen 
cyjnój i Izby deputowanych.

Buonoa Ayres, 21 grudnia. Brazylijscy po 
wstańcy zajęli Sanborja w prowincji Rio Grande. 
Powstańcy oalegają w dalszym ciągu Bagó. Krzy- 
żownik brazylijski „Nictheroy“ znajduje się jeszcze 
w Pernambuko.

Londyn, 21 grudnia. „Times“ donosi z Rio 
de Janeiro, że admirał Gama odparł atak wojska 
rządowego na wyspę Gibernador. Rany odnieśli: 
jenerał Telles i 7 powstańców.

TologriraLzrAy.
Parys, 21 grudnia. W pobliżu Orleanu przy- 

aresztowano wczoraj dwóch anarchistów, Mouliniera 
i Colasa, podejrzanych o przesłanie kanclerzowi 
Capriviemu machiny piekielnój.

Londyn, 21 grudnia. Izba lordów odroczyła 
swoje posiedzenia do 12 stycznia 1894.

Madryt, 21 grudnia. Rząd hiszpański za­
wiadomił sułtana marokkańskiego, ze należy 
załatwić niezwłocznie sprawę strefy neutralnej 
w Melilli; dłużój sprawy tśj odraczać nie można.

Białogród, 21 grudnia. Przed trybunałem 
państwowem rozegra się dzisiaj przed południem 
koniec procesu przeciwko byłemu ministerstwu Awa- 
kumowicza.

Wiedeń, 21 grudnia. Minister spraw ze­
wnętrznych hr. Kalnoky przyjmował dzisiaj serb­
skiego szefa sekcyjnego Milowanowica, który się 
udaje do Białogrodu celem zdania rządowi sprawy 
z przebiegu dotychczasowych pertraktacji jego we 
Wiedniu.

Madryt, 21 grudnia. Przywólzca stronnictwa 
młodo konserwatywnego Vilyela złożył Oanowasowi, 
z którym dotychczas żył w rozterce, dłuższą wizytę. 
Wiadomość ta sprawia wielkie wrażenie.

Palermo, 22 grudnia. Dwunastu radnych 
gminnych w Monreale protestuje przeciwko usunięciu 
burmistrza i zniesieniu rady gminnój. Rozruchy 
rozprzestrzeniły się także na miejscowości okoliczne, 
Obecnie nastąpił już pewien spokój.

Rio de Janeiro, 22 grudnia. Położenie po 
gorszyło sie; w handlu zastój.

miejscowa, prowincyonalna 1 zagraniczna

Uczmy dzieci i»asze czytać i pi­
sać po polsku!

PosnaA. piątek 22 grudnia
* Na uczczenie pamięci ś. p. ks. Antoniego 

Kanteckiego złożyli :
Z przeniesienia m. 848.
Jadwiga Syroczyńska z Krakowa 10 guldenów 
Tońcia Kantecka z Krakowa 10 guldenów 
Stefcio Kantecki z Chyrowa 10 guldenów

(razem na niemieckie pieniądze 48,70 m.) 
Klemens Kugler z Gnirzna m. 10.
Ks. prób. Obst z Potarzycy m. 5.
Ks. prób. Kowalewski z Ostrowa m. 3.
Razem dotychczas m. 914,70.
* Najpreewielebniejszy ks. Arcypasters 

odwiedził wczoraj przed południem w towarzystwie 
ks. kapelana Zakład Sióstr Miłosierdzia u św. Jó­
zefa, gdzie się odbywała na korzyść ubogich sprzedaż 
różnych przedmiotów spożywczych. Ztamtąd pojechał 
ks. Arcypasterz do ochronki na Wildę, gdzie po 
krótkim egzaminie rozdawano dzieciom gwiazdkę.

* Teatr polski w Poznaniu. W niedzielę sztuka 
D’Ennery i Tarbe: „Męczennica.“

W poniedziałek obraz historyczny ze śpiewami: 
„Wernyhora.“ ... .

We wtorek komedya ze śpiewami i tańcami Ant. 
Małeckiego: „Grochowy wieniec czyli Mazury w Krako­
wskim.“ t u

W środę komedya Bałuckiego:
W czwartek operetka Lecoąna: „Córka pani 

Angot.“
Ceny zniżone.
Biletów abonamentowych nabywać można w skła­

dzie B. Sznlczewskiego przy Wilhelmowskim placu.
Biletów tych nabywać można tylko na krzesła par­

terowe, loże parterowe i I piętra — na inne miejsca rze- 
czonych biletów nie ma.

* Wystawa Sztuk pięknych w teatrze polskim jest 
otwartą co wtorek, czwartek i sobotę od godziny 11—1 
w południe, a w niedziele i święta od 12 do 2 po 
południu. Bilet wejścia 20 fen., a dla dzieci 10 fen.

Członkowie za okazaniem biletu tegorocznego mają
wstęp wolny. ... -u „„

* W artykule „Socyalizm i żydzi we Francyi za­
szedł błąd drukarski. W kolumnie 3, wierszu 12 od

góry zamiast „szczególnie nie składa się“ ma być „szcze­
gólnie składa się“ — bez nie, które sens przekręca.

* Dowiadujemy się, że alumni seminaryum ducho­
wnego w Poznaniu w drugie święto Bożego Narodzenia 
wyjeżdżają na wakacye, które potrwają do 5 stycznia 
1894 r.

* Wiadomości „Pos. Ztg.“ o owych listach „kanc­
lerskich“ przedrwiwa teraz nawet kolega jej z tego z sa­
mego obozu „Beri. Tagebl.“, pisząc co następuje : „Myś­
my zaraz stawili pytanie, w jakimże to charakterze hrabia 
Caprivi, który przecież wtenczas kiedy „ono poufne do­
niesienie“ rzekomo zajść miało, nie był ani ministrem 
oświecenia, ani też prezesem ministrów, przesłał był ks. Ar­
cybiskupowi Stablewskiemu pomienione oświadczenie, i tern 
samem złożyliśmy dowód, że owej wiadomość nie dajemy 
wiary. I w tej naszej niewierze wytrwamy, choćby „Pos.
Ztg.“ wysunąć się miała z nowem nazwiskiem, co zresztą 
jest rzeczą bardzo łatwą z tego względu, iż istnieje jeszcze 
dużo nazwisk polskich, z któremi tego listu dotychczas 
nie zestawiono.“

Znak czaru. Jak „Kath. Lehrerztg.“ w nr. 32 
donosi, zawiązało się w r. 1890 w Amsterdamie socyalno- 
demokratyczne stowarzyszenie nauczycieli, które wzięło so­
bie za cel : 1) Krzewienie zasad socyalno-demokratycznych 
pomiędzy nauczycielami, 2) domaganie się nauki ludowéj, 
wolnej od dogmatów teologicznych i ekonomicznych. Za­
rząd tego stowarzyszenia ogłasza teraz wezwanie do 
zakładania socyalno-demokratycznych stowarzyszeń nauczy­
cieli. „Teraz nadszedł czas, powiada on, żeby wydać ha­
sło do socyalno-demokratycznych nauczycieli wszystkich 
krajów. Łączcie się! Zakładajcie w waszym krają socyalno- 
demokratyczne towarzystwa nauczycieli tak w interesie 
w aszym własnym, jako też w interesie dziad, szkoły, 
społeczeństwa! Z powodu tego wezwania socyalno demo- 
kraktycznych nauczycieli Hdandyi zauważa soeyałao-de- 
mokratyczna „Paedagog. Revue“: „W Niemczech jest 
wielka Lczba nauczycieli oddanych socyalszmowi, iecz nie 
ćmią oni zorganizować się publicznie z obawy utracenia 
posady.“ Gdzie tkwi przyczyna tego groźnego objawu?
Nie gdzieindzićj, jak w szkole symnltanućj, jak w téj 
„nowoezesnêj“ pedagogice, która szerzy oziębłość religijną, 
a po części też w lichéj płacy nauczycieli elementarnych. 
Tylko usunięcie “ych przyczyn powstrzymać może stan nau­
czycielski od rzucenia się w objęcia sccyalizmu.

* Przestroga dla matek i piastunek. W czwartek 
stawała przed kratkami Izby karnéj sądu ziemiańskiego I 
w Berlinie, 19 letnia Anna Becker, żona wyrobnika, pod 
zarzutem, że przez nieostrożność spowodowała śmierć wła­
snego jednorocznego chłopca. Dnia 23 listopada miał się 
odbyć pogrzeb przyjaciółki obżałowanój. Udała się ona 
przeto do swéj znajoméj, mieszkającćj przy ulicy Fryde- 
rykowskiêj, aby z okien jéj mieszkania przypatrzyć się 
pochodowi pogrzebowemu. Stanęła tam przy oknie, trzy­
mając dziecko na ręku. W tern nagle dziecko, poruszy­
wszy się silnie, wyrwało się z jéj objęcia i wypadło 
z drugiego piętra na bruk uliczny, gdzie w skutek zdruz­
gotania czaszki śmierć znalazło. Sprawa ta dała preze­
sowi sądn powód do surowego zganienia nierozsądnego 
zwyczaju wielu matek, które dzieci swe zabierają na 
wszelkie widowiska. Obwiniona przyznała z głębokim 
talem, że postąpiła sobie bardzo nieostrożnie. Sąd skazał 
ją na tydzień więzienia. Przewodniczący radził skazanèj, 
żeby podała do cesarza prośbę o ułaskawienie.

* Prześladowcy prawosławni w Poznaniu. Niepo­
dobną prawie do wiary historyą czytamy w dzisiejszym 
numerze „Pos. Ztg.“ Pewien bogaty Moskal, posiadający 
majątek ziemski blizko granicy niemieckiéj, ożenił się był 
przed dwudziestu kilku laty z Polką katoliczką, Z mał­
żeństwa tego urodziły się trzy córki, które na życzenie 
matki ochrzcono i wychowano po katolicku. Na mocy zna­
nego nkazn carskiego, który przepisuje wychowanie dzieci 
w wierze ojca, nakazały władze rosyjskie, żeby te trzy 
córki przeszły na prawosławie. Nieszczęśliwe panienki, 
nie mogąc się zaprzeć swych najświętszych uczuć, a za­
grożone srogiem prześladowaniem, opuściły potajemnie dom 
rodzicielski i przez Eydkuny przedostały się do Niemiec. 
Ojciec ich atoli, przybrawszy sobie do pomocy urzędnika 
kryminalnego puścił się za nimi w pogoń i po długich po­
szukiwaniach udało mn się niestety wczoraj tu w Pozna­
niu ślad swych córek odnaleźć. Za wskazówką jakiegoś 
kupca z Jerzyc, który przypadkiem zasłyszał był o téj 
sprawie, zostały biedne wyznawczynie odszukane w swem 
ukryciu w pobliżu bramy bydgoskiej i z polecenia policyi 
wydane ojcu, który powrócił natychmiast z niemi do do­
mu. Niewątpliwie smutna czeka je tam dola,

* W celu zwiększenia wywozu bydła do Niemiec, 
rozporządziło rosyjskie ministerstwo komumkaeyi zaprowa­
dzenie na kolejach Królestwa Polskiego osobnych wago­
nów dla bydła. Na większych stacyaeh nadgranicznych 
urządzone zostaną wielkie rzezalnie. Kilka firm warsza 
wskieh zamówiło w Eltlągu osobne parowce, które mają 
być przeznaczone wyłącznie do transportu bydła na Wiśle.

* Baron Jerzy Massenbach umarł wczoraj w Pnie 
wach po ciężkich cierpieniach.

* Na polowaniu w Knklinowie, majątku p. Cheł- 
kowskiego ubito w dwóch dniach 677 zajęcy, 4 lisy i 4 
rogacze.

* W tabliczki podające kierunek jazdy pociągu za­
opatrzono teraz z rozkazu ministra koki żelaznych wszy- 
skie wagony, podczas gdy dawniêj unsŁszczano je tylko 
na wagonach pizechodnich. Nowość ta będzie niezawo­
dnie podróżnjącój publiczności bardzo dogodną, bo oszczę­
dzi jéj zapytywań i ustrzeże ją od nieprzyjemnych 
omyłek.

* W Bydgoszczy zastrzelił się wczoraj wieczérem 
w koszarach wolontaryusz jednoroczny Knopf z 3 kompanii 
34 pnłku fizylierów. Samobójca był synem obywatela 
ziemskiego z okolicy Inowrocławia.

* Wspaniała kolenda. Księżna Sasko-Koburg-Go- 
tajska przeznaczyła cały przypadający na nią dochód z dóbr 
książęcych na cele dobroczynne, a zwłaszcza na podarki 
gwiazdkowe.

* Z Zakopanego pod datą 16 grudnia, r. b., otrzy 
mujemy następującą wiadomość :

Okropneśmy tu mieli pożary po kilka razy na 
dzień, ”a raz przed paru tygodniami w ciemną i mroźną 
noc. Uczennice ze Zakładu pani jenerałowej Zamoyskiéj 
zdobyły sobie sławę, że takie są mężne i dzielne w takich 
razach w podawaniu wody, że gdy ten ostatni pożar wy­
buchnął w nocy, natychmiast przybiegła straż ogniowa 
trąbić pod ich oknami, żeby je wywołać.

Paliła się suszarnia przy fabryce papieru pana Za­
moyskiego. W mgnieniu oka, on tam był z mężczyznami, 
a hrabianka Zamoyska z około sześćdziesięciu dziewczę­
tami i kilkoma paniami ze Zakładu. Udało im się ogień 
tak ograniczyć, że dwa przyległe budynki, na prawo i na 
lewo, ocalały zupełnie. Można powiedzieć, że naraz były 
w ogniu i w lodzie — bo nogi w śniegu i wodą lodowatą 
tak zlane i obmarzłe, źe suknie były jak tarcze przemokłe 
i przemarznięte — a ile razy ogień ponownie wybuchał, 
to im twarze palił. Ilekroć ogień chwilowo gasł, to po

ciemku na lodzie przewracać się trzeba było. Ci co je 
widzieli, nachwalić się ich nie mogli, że taki porządek, 
milczenie, karność i odwaga. Naoczny świadek mówił, że 
hrabanka Zamojska przepyszna była zimną krwią i spo­
kojną a energiczną komendą.

* Z przyjemnością powtarzamy tu dzisiaj głosy 
dzienników drezdeńskich o występach naszej rodaczki 
p. Marty Jankowskiej, znanój u nas z udziału w kon­
certach. Czytamy o niej n. p.:

„W teatrze rezydencyjnym występuje od przed­
wczoraj z wyrsźnem powodzeniem p. Marta Thorsen (nom 
de gnerre p. J.), śpiewaczka niemieckiej opery w Rotter­
damie, jako Marya w operze Smetany „Sprzedana narze­
czona“. Z pięknym, dźwięcznym zasobem łączy artystka 
równie estetyczną jak artystycznie wytworną grę i na­
turalne, pełne życia wystąpienie. Wskutek przyjęcia roli 
przez p. Thorsen znacznie zyskało przedstawienie ślicznego 
muzycznego utworu i w każdym razie p. Thorsen jest 
artystką, której Marya odpowiada inteneyom kompozytora.

W innem miejscu zamieszczono następującą wzmiankę 
o naszej artystce:

„Z teatru rezydencyjnego mamy do zapisania coś 
I zadziwiającego. Nie to, że co wieczór narzeczona zostaje 

sprzedaną a wraz z nią wiele biletów, ani, że znakomity 
utwór Smetany zachwyca muzykalnych Drezdeńczykó.w, 
lecz zadziwiającemi są występy gościnne . pewnćj śpie­
waczki operowój, która naszem zdaniem jako gość może 
zdobić nasz teatr dworski. Jak wiadomo, Smetana nie 
ma z operetką nic wspólnego. Panna Marta Thorsen. 
tak się gość nasz także nie nazywa. Jej wspaniały, 
wielki i lozlegly (od b dwie oktawy, w niższych tonach 
szczególnie dźwięczny) głos mezzosopranowy z sopranowym 
zakrojem, jest tak znakomicie rutynowany,, że z cie­
kawością pytać przychodzi ochota, gdzie szukać 
należy błędów tej osobiście i w wystąpieniu na 
scenie sympatycznej artystki, która przecież, je­
żeliby ich nie miała, mnsiałaby oddawna mieć 
głośne imię i być poszukiwaną przez teatra także w Niem­
czech, nie tylko w Holandyi i Rosyi. Wrażenie jest bar­
dzo wielkie i t-m większe, że przychodzi niespodzianie. 
Publiczność zasypała także tę narzeczoną oklaskami.“

Cieszymy się bardzo z powodzenia p. Marty Jan- 
i kowskiój i mamy nadzieję, że może niezadługo artystka za­

wita do swego rodzinnego miasta.
* Promocya „sub auspiciis imperatoris“. Od 

czasów Maryi Teresy (t. j. odkąd promocye „sub auspiciis 
imperatoris“ nie datują) było na uniwersytecie wiedeńskim 
tylko dwóch słuchaczy medycyny, którym ten zaszczyt 
przyznano. Pierwszym był dr. Ryszard v. Braun, syn 
zmarłego radzcy dworu, zaś drugim dr. Franciszek Jerzy 
Henryk Horn, który w dniu 2 b. m. tym najwyższym 
zaszczytem akademickim odznactony został. Fanfary za- 
brzmiały. gdy w świetnie udekorowanój sali uniwersytetu, 
zapełnionój doborową publicznością, pojawił się namiestnik 
hr. Kielmansegg jako zastępea cesarza Józefa, dalej se­
kretarz dworu v. Beck jako zastępca ministra oświaty, 
rektor Tschermack, dziekan wydziału medycznego radzca 
dworn Vogl, piomotor piofesor Chrobak i kandydat 
Franciszek Jerzy Henryk Horn. Po kilku mowach do­
stojników nniwesrytetu dr. Horn odczytał swą pracę :

O hysteryi i o jćj wpływie na malarstwo“. Namiestnik 
wręczył młodemu doktorowi pierścień brylantowy z ini­
cjałami cesarskiemi.

Dr. Franciszek Horn jest Lwowianinem i synem 
b. kupca ś. p. Antoniego Horna. Szczęść więc Boże 
naszemu rodakowi.

* Fałszywe pieniądze. Według „Leipz. Tgbl..‘ 
znajdują się w obiegu fałszywe talarówki. Mają one wi 
zernnek i napis: „Friedrich Wilhelm IV, Königvon Prens- 
sen “ oraz rok 1860. Brzeg ich jest gładki, bez napi­
su : „Gott mit uns“. — W banku w Etfurcie przytrzy- 
mano fałszywą jednomarkówkę, doskonale naśladowaną. 
Podobieństwo jćj do prawdziwych jest łudzące i tylko 
mniejsza jej waga stanowi j-dyną różnicę. Wyrażony jest 
na niej rok 1875 i znak menniczy C.

* Składki na pomnik Gounoda dosięgły w ciągu 
dwóeh tygodni 96,009 franków. Jedną z ostatnich ofiar 
była królowój portugalskiej w sumie 500 franków. Lista

1 składek ma być zamknięta w dnu 31 grudnia, a ponie- 
| waż na ten cel będzie jeszcze urządzone widowisko ope­

rowe, spodziewają się więc zebrać ogółem 150 tysięcy 
franków. , ,

* Kolej elektryczną zaprowadza znane miejsce ką­
pielowe, Karlsbad. Kolej przecinać ma miasto w wielu 
kierunkach, nadto zaś, za pomocą zębatych szyn, obiegać 
będzie wyżój położone miejsca spacerowe.

* Następujące dni w roku przyszłym zapisuje Falb 
w swym co dopiero wydanym kalendarzu jako krytyczne.
I rzędn 21 stycznia, 20 lntego, 21 marca, 6 kwietnia, 
5 maja, 1 i 30 sierpnia, 29 września i 28 października;
II rzędn 5 lntego, 7 marca, 20 kwietnia, 4 czerwca, 5 
lipca, 15 września, 14 października, 13 listopada i 12 gru­
dnia ; III rzędu 7 stycznia, 19 maja, 18 czerwca, 7 
lipca, 16sierphia, 27 listopada i 27 grudnia. Szczególnie 
gwałtowne zjawiska zajdą w trzy dni krytyczne I rzędn, 
mianowicie 21 marca, 6 kwietnia i 29 września, które 
pozostają pod wpływem zaćmienia słońca, względnie 
księżyca.

mybyll <• reznaal»«
Poznań, 21 grudnia.

KAMTENskTEGO HOTEL YIOTORIA. Pani preze- 
sowa Taczanowska z córką i służbą z Szypłowa, 
Rutkowski z Rndnicza, Rutkowski z Ławicy, u 
kiewicz z Rogoźna, pani Zaleska z Królestwa Pol­
skiego, pani Hoffmann z ^Wrocławia, Topiński

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Raczyńsk 
z Stajkowa, Jarochowski z Małych Sokolnik, . Sta • 
kiewicz z Bolechowa, Golczewski z Wrocławia, dr. 
Stefanowicz z Obornik, stud. filoz. Bulczyński z Kra­
kowa, Rogowski z córkami z Międzyrzecza, Nicbe 
z familią z Tnlec, Rondke z Międzychodu, Zncker- 
mann z Hamburga, Kanfscbiitz z Żerkowa, Stola- 
mann z Berlina.  

Od Administracyi.
Na mocy umowy zawartej z k s ię g a r n ią 

H. Altenberga we Lwowie przysługuje Czytelnikom 
pisma naszego prawo nabywania niżśj wymienionych 
dziel po cenach wyjątkowo zniżonych: M

„Ballady, romanse, sonety i poezye A. 
Mickiewicza, z illustracyami Kossaka, Popiela, bta- 
chiewicza, Jankowskiego i innych artystów, w oz o- 
bnój oprawie ze złoconemi brzegami, zamiast m. 
tylko 10 m. ... .

„Album Mickiewicza“ obejmujące zyc e 
wieszcza w kilkudziesięciu wielkich rycinach, 5w ozdo- 
bnój oprawie, zamiast 14 m. tylko 9 m.

„Antologia poetów polskich“, wybór naj­
celniejszych utworów poezyi polskiój, z 15 lllustra- 
cyami Andrioliego, Brandta, Gersona, Kossaka 1 
innych artystów, w ozdobnój oprawie, ze złoconemi 
brzegami, zamiast 12 m. tylko 8 m. i 50 fen.

„Syberya“ Jerzego Kennana, dzieło głośne w 
całym cywilizowanym świecie 3 tomy, °Pr*wn® w 
płótno, zamiast 10 m. 40 jen. tylko 7 m. i 50 fen.

Zamówienia wraz z n&leżytością przesyłać na­
leży do Administracyi „Knryera Poznańskiego .

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) łPo«a«ń, 22 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe). 

Stan powietrza: pięknie.
Okowita: potw.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —, w 

(bez beczki) tow. opodat. 60 ta 47 9J m., 70-ta 28,50 m., giudzien 
50-ta 47,90, 70-ta 28,50, m., maj 50-ta m., 70-ta -, m.

(Mprawozdanie urzędowej
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% IraUes. 

Wypowiedziano litrów Cena wypowiedziana —mrk.
w miejscu bez beczki 50-ta 47,9o m., 7O-ta 28.60 m., kwiecień 
50-ta m„ 70-ta —mrk.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 22 grudnia 1893

Pszenica

Żyto.
Jęczmień . .
Owies . . .
Groch wrzący 

„ na paszę 
Kartofle 
Wyka 
Rzepik
Łubin żółty 

, niebieski
Bydgoszcz 21 grudnia l»»8.

Pszenica 130—135 m., gatunek pośledni 125—129 m.t 
najlepsza ponad notowanie. .

Zyto 112—116 mrk., gatunek pośledni 108—111 mrk.
Jęczmień według jakości 122—132 mrk., dla bro­

warów 133—140.
Groch na paszę 136—145 m., wrzący 155—165 m.
Owies 145—158 m.
Okowita 30,00 m.

Wrocław, 21 grudnia 1898 r.

Postanowienia
miejskiéj

deputacyi targów.

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- 
niź.

naj- 
wyż 
M F. M F

średni 
naj-naj- 

wyż. 
M F.

niż. 
M F.

lekki towar 
naj- I naj- 
wyż. niż. 
m1f.|m F
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Fotograf automatyczny. Z wystawy koiumoijsKiój 
nadesłano do Wiednia nowość: automatyczny aparat foto­
graficzny. Przedsiębiorcy urządzili pięć aparatów przy 
Kolovratring. Manipulacya zupełnie prosta: wrzuca się 
do szpary trzy sztuki po 20 halerzy, a potćm siada. 
Aparat dzwoni na znak, że zaczyna pracę, siedzący przy­
biera „pogodny i miły“ wyraz twarzy, za kilka sekund 
drugi dzwonek, że zdjęcie skończone. Płytę zanurza przy­
rząd automatyczny w pięciu płynach po kolei (to sekret 
wynalazców) i wyrzuca gotową już fotografią.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 23 grudnia św. 
Wiktoryi p.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12. Zachód o go­
dzinie 3 minut 47.

Pszenica biała . . .
Pszenica żółta . , .
Żyto ......
Jęczmień....................
Owies.........................
Groch ..........................

Magdeburg, 21 grudnia. — Cukier ziarnisty excl. 
work. 92% 13,70, cukier ziam. excl. 88% 12 95, cnk. ziar. excl., 
76°/o Rendem. —,—. Dragi produkt exc„ 75% Rendem. 10,40. 
Usposobienie: spok. fi. Rafinada chlebowa —, f. Raflnada 
chlebowa 13 —, mielona rafln. s beczką -, miel. Melis I 
z beczką —,—• Bez in. — Onkier surowy I. Produkt transite 
fr. statek Hamburg za grudzień 12,47% płac., 12,62% żąd., 
styczeń 11.50— plac., 12,5!% żąd., luty 12 55- pło., 12,60- 
żąd., marzec 12 65- płac., 12,67% żąd. Spok. Obrót tygo 
dniowy w cukrze surowym —ctr. .

Uam Jurg, 21 grudnia. — Okowita cicho, za grudzien- 
styczeń 20% iąd., styczeń-luty 20% żąd., kwieciłń-maj 21— 
żąd., maj-<zerwie: 21% żąd. — Kawa good arerag. San­
tos za grudzień 82%, za marzec 81%, za maj 79l/3, za wrze­
sień 76%. Uspos ibienie: włok. Obrót 2000 miechów.

apustrzozonia Hewbroloyiciiie w roznaasu
w grudniu.

Data i godzina. Baromei r. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

21, Po połnd. 2 
21. Wiecz. 9

1 22. Rano 7

747,2
715,8
765,5

PłdZ. umiark.
PłdPłdZ. lekki 

spokojnie.

pół zachm.
zachm.
zachm.1)

-+- 6,8
+ 2,7 
+ U»

’) Mgła.
Dnia 21 grudnia maximum ciepła + 7,5° Oel.

. 91 minimum „ — 17°.

(3>ffo,<x©sł«<ixo). 
Materye jedwabne

wprost x ftzbryfel

«ob« me i tw
* Joseph Dobrowsky. Rede gehalten zum Antritt 

des Rectoramtes den 14. October 1894 von W. Nehring, 
Professor, Geheimer Regiernngsrath.

S k ł a <i k i.
* Na biedną wdowę:
Ks. prób. Obst z Potarzycy 3 marki.
* Na Czytelnie Ludowe.
Ks. prób. Rakowicz z Sławoszewa 5,55 m.
* Na Unitów w gnbernii Orenbnrskiej do dyspozycyi 

ks. profesora dr. Chotkowskiego:
Ks. prób. Kośmider z Polsk. Wilkowa 6,50 m.

^von Elten & Keussen, Crefeld,
a więe z pierwszój ręki sprowadzić można w dowolnój ilości. 
Czarne, kolorowe i białe jedwabie, aksamity i plusze w każdym 
rodzaju po cenach fabrycznych. Należy zażądać próbek, oznacza­
jąc hliżój jakiego rodzaju być mają. (150)

fabryka
papierosów i tureckich tytuni 
1093) ^7- H. K ILT“

I. KOHEMBZIMSKI w BRKZtflE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odne 

śnych mi-ólach są do nabycia. Ceny nader umiarkawane.

Do dzisiejszego numeru „Kuryera“ dołącza się 
jako dodatek nadzwyczajny , (978)

Prospekt na „Światło“
pismo dla rodzin katolicko-polskich z obrazkami wy­
chodzące co 2 tygodnie w Bytomiu na G. Szląsku.

Rio.de


Ks. Drożdżyński.

czoraj o godzinie G-tej rano zakończyła swój piękny żywot 
doczesny po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie 
śs. Sakramentami, najdroższa matka moja ś. p.

kksportacya z probostwa do kościoła farnego odbędzie się 
w piątek o godzinie 4-tej po południu, nazajutrz o godzinie 8-mej 
nabożeństwo żałobne i spuszczenie najdroższych mi zwłok do grobu.

Dziś w nocy, opatrzona ostatuiemi Sakra­
mentami śś. zmarła (975)

Wielebna Siostra

Marya Zlajner
Przełożona Domn Sióstr Miłosierdzia 

w Środzie.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o go­

dzinie 3-ciej po południu.

Ks. dr. Jażdżewski,
proboszcz.

Na dniu 23 listopada 1893 zmarl w Kobel- 
nicy Szlacheckiej pod Chełmcami powiat
Strzeliński dziedzic dóbr rycerskich Hieronim 
Kautz syn stelmacha Jana Switalskiego 
' malżouki jego Konstancy i z domu Lewędo- 
wsklej uie pozostawiwszy testamentu. Spadko­
dawca Hieronim urodzi! się ua dniu 2 stycznia 
1831 w Kobelnicy Szlacheckiej. Spadkobiercy jego 
są nieznani. Jako kurator spadku wzywam wszy­
stkie osoby z spadkodawcą spokrewnione, aby naj­
później w dniu I-go marca 1S91 do mnie się 
zgłosiły i stopień pokrewieństwa z spadkodawcą 
udowodniły. (973)

Nadmieniam, że ile dotąd wypośrodkowano 
rodzina Świtalskich zwykluczeniem rodziny Kautzó w 
do spadku jest uprawnioną.

Jeżeli do powyżej podanego terminu zgłosze­
nia poparte legitymacyą nie nadejdą, natenczas 
spowoduję wywołanie spadku.

Inowrocław, dnia 20 grudnia 1893.

adwokatŚrem, d. 21. 12. 1893 (974)

707,7,7,7,7,7.', ,'77,7,’.d
—----- --------------------------------------------

A. Ffltzner
hurtowny handel win

założony w r. 1853
poleca znane ze swej czystości i dobroci Marka ochronna.

Si*

t-O*-iff»

Ź7j»

la gwiazdkę!
Wielki wybór książek do nabożeństwa i reli­

gijnej treści; rozmaite książki dla ludu ozdobne wydania 
gwiazdkowe dla młodzieży, książeczki z obrazkami i po­
wiastkami dla dzieci; piękne obrazy Świętych, figu­
ry, krzyże, lampki 1 t. d. poleca jak najtaniej.

Nowa Księgarnia Katolicka
P. Kolanowska

wina górnowęgierskie
u producentów na Węgrzech zakupione od najtańszych (litr M. 3 włącznie szkła) 

do najszlachetniejszych gatunków. (859)

Wina węgierskie stare
•*5<| z r. 1880, 1883 i 1885 w butelkach i gąsiorkach po bardzo przystępnych cenach.

Poznań ul. Wodna nr. 1. (922)

Ł
I-O*

Poznań, 
Wodna ul.

Nr. 2. J. ZEYLAND Poznań, 
Wodna ul.

Nr. 2.

Nowość!! Nowość!!
Panoramy ręczne i stołowe (Stereoskopy)

z obrazkami przezroczystemi (transparent) przedstawiającemi 
życie Chrystusa Pana, Mękę Pańską w kolekcyach, 
pierwsze po 25 sztuk, drugie po 14 i pojedyńczo, według 
wiernych zdjęć z sceu w Oberammergau, dalej sceny z hi- 
storyi biblijnej w czterech kolekcyach po 12 obrazków 
i pojedynczo (pojedyncze okazy widzieć można wieczorem 
oświetlone w oknie wystawnem), również wielki wybór pię­
knych widoków z rozmaitych s’ron świata i rodzajowych, oraz 
wszelkie nowoś i wchodzące w zakres Optyki, Fizyki, 
Meteorologii, Chemii i elektrotechniki tak dla 
młodzieży jak i dla dorosłych obojga płci, najstós iwniejsze na 
podarki gwiazdkowe, poleca w wielkim wyborze

Firma A. Arendt i Spł.
(880) Rycerska ulica 1.

«(43

£ś Mark.i oihriimia

Wina mszalne
(vinum consecrabile)

za kt regn ctystość ręczę na mocy złóż, przysięgi
lufcika ¡itrowa M. 2, półlitrowa M. 1,05 

lepsze „ „ 2.50, ., 1,30
Próby i cenniki bezpłatnie i franko.

najstarszy i naiwiększy
skład trumien i artykułów 

pogrzebowych.
i§|»

41»

ii*
¿M»
¿Si*
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¿11*

Założony 
w roku 
1844.

Z?łożony 
w roku 
1844.

Jako użyteczne i jraktyczne
polecam:

sztućce stołowe
ze słynnej fabryki wyrobów srebr­
nych i platerowanych Christo- 
lie <Ł Co. w Paryżu pod gwa- 

.rancyą grubego pokładu srebra 
*w używana wieloletniej trwało-

nie ustępują wyrobom szczero srebrnym 
po cenach fabrycznych

12 łyżek stołowych M. 26,10 12 ławeczek pod noże M. t3,20
-■* W? 11 ł'ł'ł'ł ł'ł\l HI HI IIIHH I'l'l'l'e'i I'l 'MAI,'ł;l?,ł/l;l'ł/lAl?liiAi/,i'|'|,i !■ i |‘| 11II |"|"| |.|||,|«|1|'|7w»

Zapraszając uprzejmie do rychłegro 
od no w ienia prenumeraty

aa Z=ielg-x z 37-3^.53.

na I kwartał t. j. na styczeń, luty, marzec 1894 
donosimy że Pielgrzym z Krzyżem i Przyjacielem Dzieci 
tak jak d tychc as tak 1 nadal zaA-gze pozostanie wiernym swym zasadom 
szczerze polsko-katoiickim. Rodaków prosimy by zapisywali sobie tylko 
szczerz kat lit kie pul,kie gazety do których Pielgrzym z Krzyżem 
Przyjacielem Dzieci od początku istnienia należy i należeć będzie 
Przewielebne 1 )u. ho^ienstwo uprzejmie i usilnie prosimy o poparcie Piel­
grzyma z Krzyżem i Przyjacielem Dzieci i o polecenie pism 
t eb między S .vyrh par Han. którzy tak starzy jak i młodzi w Pielgrzy­
mie, Krzyżu i Przyjacielu Dzieci znajdą obok żywotnych spraw ko­
ścielnych i narodowycb także godziwą rozrywkę umysłową, nankę i pi ce­
chę duęhową. Cena za te trzy pisma t. j. za Pielgrzyma (3 razy 
tygodniowo) Krzyż (co sobotę) i Przyjaciel Dzieci (co wtorek) wynosi 
kwartalnie w eksped. 1,20 na każdej poczcie 1,50 z przyniesieniem 
do domu 1,75 mrk. (92 )

Redakcya Pielgrzyma
w Pelplinie (Pelplin W ./Pr.)

Każda poczta pizyjmuje prenumeratę na „Pielgrzyma“ z temi 
2 dodatkami. iZeitungsliste Polnisch II Abth. nr. 71 stiona 345 )

II. Sobecki ir.łHandel tow. żelaznych sprzętów kuch, i domowych
Poznań, — Stary Rynek 53|54

narożnik ul. Jezuickiej

Wyprzedaż Gwiazdkowa
po znacznie zniżonych cenach.

Serwisy emaliowane, dekorowane i niklowe
I¥oże i widelce stołowe
Scyzoryki i nożyczki
Kosetki do pieniędzy 056)
Dziadki do orzechów
fóoszyczki i nożyki do owoców
Szafki do korzeni i menażki
I?orniy do ciast i leguimn
Maszynki do migdałów
Maszynki do mięsa
Maszyny do krajania chleba
Przystawki, narzędzia i zastawy do piecy
Postumenty do chojenek
Sanki dla dzieci, łyżwy i dzwonki

do sanek
Pudełka z narzędziami dla dzieci 
Maszyny do prania, wyżdżymączki 
Wagi kuchenne i stołowe itd.

Na kolędę!
Obrazki kolorowe z modli­

twami polskiemi od 50 fen. do 
6 mrk. za setkę.

Książeczki do nabożeń­
stwa od 20 f-n.

Różańce począwszy od 1 marki 
za tuzin, (900)

Medaliki, krzyżyki białe 
i żółte w wielkim wyborze

p lecą najstarszy handel ar­
tykułów dewocyjnych

Księgarnia Nowa,
F«. BŁAŻEK,

Poznań, Jezuicka ulica 12.

I ojawia się tylko ten jeden raz.
Pozostałych 

z pewnćj dosta­
wy 2000 sztuk

tak zwanych

oficerskich 
der na konie

ma być sprzedanych z powodu 
błędu w deseniu obrębka po ba­
jecznie tanićj cenie, bo po 
4,25 m. za sztukę i to wprost 
rolnikom. (972)

Grube te dery, nic do 
zniszczenia, są cieple 
lak futerko i około lbo X 
180 cm. wielkie (a więc star­
czące na pokrycie całego prawie 
konia), są sarniego koloru z ob- 
szytemi brzegami i 3 szerokie 
mi pasami (szlakiem).

Wyraźnie napisane zamówie­
nia. które się wykonuje za na­
desłaniem należytości lub za 
zaliczką pocztową, adresować 
na eży do jeneralnego repre­
zentanta „Zjednoczonych fabryk 
wyrobó v wełnianych* (i. Schu­
berta w Berlinie W., Lip­
ska olica 134.

I
SBOSF“ SB. Zobowiązuję się 
w razie niezadowolenia, zwró 
cić odebraną sumę.

Poszukuję zdobnej nauczycielki 
Polki mogącej się wykazać kilko- 
letnią praktyką i poleceniami zna­
nych rodzin wymagana gruntowna 
znajomość języków i dobra muzyka. 
Pensya 1600 Marek. (920)
Agence Internationale

Mme de Sikorska,
Kraków, Hotel Saski

Oscba.
w średnim wieku, zaopatrzona w naj- 
chlnbuiejsze świadectwa od najwyż 
szych rodzin polskich, poszukuje miej­
sca do wyręczenia pani domn w za­
kresie całego gospodarstwa. Łask, 
oferty snb F. W. 885.

Trumny z drzewa i metalu w największym wyborze, 
Trumny luksusowe i sarkofagowe.
Trumny drewniane i z wstawką cynkową, lub miedzianą. 
Trumny drewniane, aksamitem lub suknem pociągane. 
Obicia i dekoracye do trumien. — Tablice. —
Korony — bukiety — wieńce, 

wnsko--'- —
RlcUnui — pod "szki — prześcieradła — materace da 

trumien.
Kraty i krzyże grobowe — nagrobki.
Skrzynie do trumien z blocbów dębowych w ziemię 

i do grobowców.
Skrzynie drewniane do wysyłki ciał.
Katafalki — całuny — dywany — świeczniki do wy 

pożyczania.
Dekoracye pokoi żałobnych. (351)
Całkowite urządzenia pogrzebów.
Sprowadzanie i wysyłanie ciał w dalsze strony. 
Ekspedycya natychmiastowa, wysyłka kobją najbliż­

szym pociągiem.
Sprzedającym z drugićj ręki odpowiedni ribat.

12 widelcy 
12 noży

12 łyżeczek do kawy 
1 łyżka półmiskowa

13,60
6,40

„Posnania"
Dr. Karchowski & Er/siewie*.

Prałam chemiczna, i farbioraH parowa-
w Poznania, odbiór centr.tlr.y: ul- Ber iiisk?. 15

urządzona na wzór znamienitszych tego rodzaju zakład )w 
krajowych i zagranicznych, przyjmuje do czyszczenit che­
micznego i farbiwania (376)

wszelką garderobę damską i męską,
materye jedwabne, półjedwabne, wełniana, pU weł­
niane i bawełniane, aksamitne i pluszowe, pióra
i t. d i prosi o łaskawe zleceuia. 

1 ł.żka wazowa biała M 10,40.
Q9 Caty ten garnitur, w każdetn domowein gospodar-

:
sttvie niezbędnie potrzebnych szlujScy kosztuje 

razem M. 125.

Oprócz powyżćj wymień onych szcnćcy, polecam wielki wy-
Mh bór innych również praktycznych przedmiotów jak: dzbanki do 

P wina, tace, samowary, wazy do zupy, sosyerki, półmiski do pie- 
09 czeni I ryb. kabarety, kompotyery, węborki do wina, imbryki 
Mh do kawy, czajniki, menażki de oclu i oliwy, sólniczki, zastawy,

? klosze do owoców, koszyki do ciast, baryłki do kawioru, ma- 
9 sielniczki, serwisy do kawy, likierów, garnuszki do śmietany,

•
 podstawki do szklanek i butelek, lichtarze stołowe i ręczne, kan­

delabry, lustra toaletowe I przybory na gotowalnią i t. p.09 Ńa podarki gwiazdkowe polecam również wielki wybór

J rozmaitej biżnteryi, którą jako artykuł poboczny po 
bardzo taniej sprzedaj ę cenie. (8o8)

• J. ST ARK W POZNANIU, 3
@ Specyalny skład wyrobów platerowanych ® 
A i sprzętów kościelnych.
MMMMMMMMMMfli

s

T. Zbirańsłd,
w Poznaniu przy placu Wilhelmowskim nr. 18,
(744) poleca, swój bogato zaopatrzony

skład futer
wszelkiego rodzaju, jako też

GOTOWE UBIORY FUTRZANE
podług najnowszej mody.

Zamówienia wykonują się jak najspieszniśj.

Śliczne złote i srebrne damskie oraz 
najlepsze zegarki genewskie precyzyjne, 

zegary sa.onowe, regulatory, zegary ścienne i bu­
dziki, złote, srebrne i fantazyjne łańcuszki po naj­
niższych ceDach poleca (865)

L. Marchlewski, zegarmistrz |
Plac Wilhelmow’ski 3.

T. Otmianowski,
(B. Ziętkiewlcz & 8. Mińcikie wl cz)

Nowa ulica 7|8 w Bazarze, 
poleca w wielkim wyborze 

Łóżka żelazne od 6 M. począwszy.
„ wyścielane od 10 M. począwszy.
„ szeslongowe „ 24 „ „ °

Łóżeczka dziecięce „ 12 „ „ K
Umywalki skromne i eleganckie 3
Maszyny do prania patentowane Wiktoria.
Kotły do gotowania bielizny. g
Wyżdżymaczki od 15 Marek począwszy. 3
Maglownie najnowszej konstrukcyi.
Maszyny do szycia systemu Singer a i oryginalne. 7
Postumenty do garderoby i parasoli. 2.
Kosze do kwiatów i Fontanny samodzialaiące.
Przedstawki i narzędzia piecowe skromne i eleganckie. 2. 
Pudla do węgli i szufelki. N
Płaszcze przed piece żelazne B
Piece żelazne amerykańskie i inne systemy. S’
Kuchnie calożelazne szamotem wyłożone. g
Klozety pokojowe i bidety.
Wanny i urządzenia kąpielowe. 3
Wagi zegarowe i stołowe. ¡3
Szafki żelazne do wina. (905) §

drewniane do cygar, korzeni i apteczki. 2. 
Filtry do wody patentowane Biiringa.
Samowary rosyjskie.
Maszynki do kawy najrozmaitsze, wielki wybór tac, oraz 
Wielka wystawa praktycznych przedmiotów sto­

sownych na podarki gwiazdkowe, oraz dobo­
rowych zabawek dla dzieci.

Ceny bardzo przystępne, lecz stałe.
_______Usługa snmienna i skora._____________________

OOOOOO0eO09OOOOO0Q0Ó«H
§ Magazyn garderoby
« B. Kalinowski,

Poznań, Jezuicka ul. 1 rój; Wodni j,
2 poleca w wielkim wyborze na porę Jesienno-zim<. wą 
ąjr nowości w materyach krajowych, ans ielsk <,-i i i -a icuzkicb,

na ubrania i paletoty. Z powo hi nadzwyczaj kir/.ystnego za- 2? kupna materyałów zniżyłem ceny garderoby o Ib’/, w stósookr 9 do rokn zeszłego. — Przewielebnemu Dnrbowicńst wn

i
 polecam uznane najlepszego kroju reweready. c fiu; i a i płtszize 

podróżne. Zamówienia wykonuje w jak n;.jkr<’tsiymc rasie p ilłng 
najnowszych żurnali i z gwarancyą dóbr go in-etis. — U[łasza 
się o jak najwcześniejsze zamówienia. (384)

Specjalność: Śtu
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Zn redakcją odpowlediialnj Antoni Fiedler z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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